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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Ceny prenum eraty  w e  Iwowlat
doręczenia do dom u m iesięczn ie  zŁ #•—

* dostawą do domu . . . . . .  z ł. 8 ‘3łJ
na pro w in c llt

* przesyłką pocztow ą ...............*ił. 5 ‘3 0
za granica ................................................. zł. 8  —

T e l e f o n y :
[ r e d a k c j i

2 7 . 7 1 - 0 7

ADMINISTRACJI 
1 4 - 2 7 .

A nRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , U L . Z I M O R O W I I Z A  1 5  I. p .

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6‘/* cm . szer.) w zw ykłych o ^ łu s i e ­
niach gr. K, w n ad e słn riem  i w nek ro lo g ach  gr. 50, 
vf kronice, repertuar, c z ia ł g o sp o d a rczy , : ask i icK scie 
g r . TO, pod n ag łów k iem  na picrw szei s tro n ie  z ł.  1 * • ,  Za 
Jedno s ło w o  w d ro b n y ch  o g ło sz e n ia c h  g r . 10 , k u p n o  
i sprzedaż s łow o  g r . 12, m a try m o n ia ln e , k o res  deiicje. 
prywatne s ło w o  g r . 20, d la  p o sz u k u jq cy ch  p racy  g r .  5. 
Z  zastrzeżeniem  m iejsc  25 p rc . / .ag ran icz . o  50 nrc. d r ?.c\

Agrarne eksperymenty Sowietów.
, Ko Ifa nic jest Europą i nic jest Azja, 
N osk jest Rosją, mawiali mężowie sin 
nu z najbliższego otoczel-ia Aleksan­
dra 1 (1, Cudzoziemcy, naw el w ybit1t 
l'czeni, za małymi wyjątkami nie rozu­
mieli zupełnie Rosji carskiej, nie znają 
- ó\\ m-eż j Rosji Sowieokiój, arie rozu­
mieją psychiki; narodu, zupełnie od ręb­
ne' od psychiki inny cii ludów Europy. 
Cudzoziemcowi imponowały perły li­
teratury rosyjskiej utwory Tołstoja. Do 
stoaewskieco, Turgeniewa, bogactwa 
cerkwi: rosyjskich, największa na ś\\ io- 
■cie armia rosyjska, siła elespatisii ro­
syjskiej w ciągu 3(x) lat panowania Ro- 
uatniowyah, i wiicle ilnnych szczegó­

łów świadczących g, potędze tego pań­
stwa, ale z drugiej strony przerażało 
So zacofanie tego kraju pod względem 
oświaty, kultury, praworządności, wa 
mmków higieny, komunikacji i t. d. Ka­
sia była i jest dziś niewątpliwe krajem 
największych kontrastów, rzucających 
'Si? na każdym kroku w oczy, niewido­
cznych tylko dla takiego tur-ysty. jak 
Per-nard Shaw, który widział wyłącz­
cie to, co uważano za korzystne mu 
Pokazać.

Na szczęście są ludzie, którzy 
odwiedzają nietylko Magnitoborsk i 
hnieprostroj, którzy potrafią dój- 
rzeć nietylko monotonny krajobraz 
Przez okna wagonu, ale -dotrzeć do 

kurnych jzb rosyjskich tonących 
w błocie, do brudnych -cuchnących do- 
lnów niSejstkich, pozbawionych wodo­
ciągów i kanalizacji, do tego powsz-ecli 
■tego .sied.Hs-ka me-d-zy, niedoli i głodu, 
którem jest dzisiejsza wielka, o-der^a- 
lfl ? zamknięta dla świata Rosja. ,ś2t 

ludzie oczywiście patrzą na sukcesy 
Pi-atil-etk iraueini oczyma. Jeżeli w kra- 
"J- który potrzebowałby i wielomibar- 
dowych instytucyj i wytężonej pracy 
Twórczej milionów obywateli, aby się 
upodobnić do krajów cywilizowanych, 
o-wstało kiilka ognisk przemysłowych, 

wtórem,; się chlubią dzisiejsi władcy 
tego państwa, ale które stanowią nie­
wątpliwie głęboki kontrast z  ogólnym 
stanem gospodarczym Z. S. S. R., to 
uożna polemizować jeszcze pod wzgię 
;em wyników polityki gospodarczej 

oowjetów w płatnie piecio-lctmm uprze, 
'uysłowiemiia Rosji, ale nie można mieć 
'.'duuiiutfszej iluzji pod tymi względom. 

P i a t  H e t k a  r o l n i c z a  załama- 
a się na całej Imji.

Kufonina agrarna, polegająca na \vy- 
" R aczeniu  maja,nowych mas chłop­

sk ic h i stworzeniu wielkich latyfun-

?5 >zv‘znaiiycl1 pud

skn^ 'aństwowych .,sowcb0izó'w“, . 
;il„'liasovv unych olbrzymieli kolic-kcy- 

nazwą skrótu „koł- 
cłv, - - zniszczyła d-o-szczęstnie romi- 
jedę° ri° Syiskie i osiugmęla właściwie 
tary? *y^ °  cek a  mianowicie snrolo,
||' , PJa zupełnie ma-sy chłopskie, j 
K,ry2°Wlłdz®w.c je do skrajnej nędzy. j 

j ,ys Z n ic z y  i aprowizacyjny do- 
c71 . 'J ec'lug informacji prasy z-a-grani- 

stanu, który można po-rów- 
r ' 'jg^q cP°'ką wojennego komunizmu a 
d|,,,v ~~192u> a -najsilniej są dotknięte 
V,'(otm prowincje Ukraina.

1 Naukaz północny, dawne 
<. które karmiły całą Rosje ;

. v oz iły 5oq—ooo mili. p-udów samej 
mcy (90—100 mffi ...

J ™ 0 * *  P o w y ż s z e  zn a jd u ją  p o -  
rdzen-ie w  tern ź e  e-ksoort z b o ż a

z Rosji zupełnie załamał się obecn e, 
pomimo żc z powodu trudności finan­
sowych rząd czyni prawdopodobnie 
największe wysiłki w celu zdobycia za 
granicznych dewiz, a waluta n^.syoka 
po za granicami Rosji iest prawie bez- 
wartościowj:.m banknotem.. Powagę sy 
tnacji znamionuje fakt, że iprzy cen*.

. trahiym komitecie koiń^iPstycznej par­
tii powalał specjalny wydział romlczy 

i ze Stalinem [ Kaganowiczem na czele, 
któremu podlega Komisariat ludowy 
Roirostwa i Komisariat sowicckicli do- 
iiicuów fsowchozów). Wydział ten, po­
siadający władzę dyktatorską rozesłał 
na prowincję tysiące zaufanych par-

Warszawa, 28 kwietnia. (Sz) Dnia Jó 
br. aresztowany został w Berlinie obi' 
watel polski Izrael Mandek

Powiadomiony o tern konsul gonem! 
ny Rzplitej w' Berlinie natychmiast in ­
terweniował w prezydium policji, któ­
re w  dniu 3 kwietnia ■ odpowiedziało, 
że Mandel osadzony został w więzie­
niu na Postawie par. 1 . rozporządzenia 
prezydenta Rzeszy z dnia 28 lutego- br. 
W -toku dalszej interwencji polskiego 
konsula generalnego w Berlinie, p re ­
zydium policji berlińskiej przyznało, że 
uwięzienie Wandla nie jest spowodo­
wane jakimkolwiek czynem karygo­
dnym, że żadna rozprawa sądowa nic

Poseł B. Miedzinski jedzie do Moskwy
z  re w izy tą  do redaktora „lzw ie s tij“ .

(te le fo n e m  od naszwro korespondenta

W arszawa, 28 kwietnia. (Sz) W dniu 
.ui(rzcisizvim naczelny redaktor ..Gaze­
ty Polśkiej11 po-scl Bogusław Micdziń- 
-ki udaje- się na kilkudniowy pobyt, do 

Moskwy z oficjalna rewizyta do redaik

Ekscesy hitlerowców w Rumunii.
Bukareszt, 28 kwietnia. (PAT) Nie­

mieckie oddziały hitlerowskie w R-u- 
mmn-jj dopuszczają sie coraz częściej 
wykroczeń pnzeciw porządkowi publi- j 
czneinu. Po krwawych rozruchach an l 
ty żydowskich w Czeriiiowcach doszło 
w miejscowości Sibiu do bójki między 
ludnością rumuńską a mniejszością nie I

miecka-. na tle używania studni. Posta­
wionej przez Niemców i nazwanej 
SJi zez nich imieniem okupacyjnego- ge­
nerała niemieckiego v. Falkenhayna.

W miinisterstwie spraw wewnctr2> 
uycli odbyła sie konfetfeneffi na którei 
omawiano ewentualność rozwiązania 
organizacy-j hitlerowskich w Rumunii.

Zjazd Małej t e n t y  —  15 maja.
Bukareszt. 2S kwietniu. (PAT) Do­

roczny zfizd ministrów snraw zagra­
nicznych Małej Em-cjity o-dbyć rn;> 
w dniu 15 maia hr. w Pradze. Tutej­
sza opi-nja przywiązuje specjalne zpia- 
czcraie do konferencji, na której ma 
być dokonana wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych •Bwartego w lutym

br. paktu Małei Ententy, oraz podło­
żone mają być podwalmy ści-sfej'współ 
ptjjcy gospodarczei między państwami 
Małej Ententy.

Pirasa rumuńska podkreśla, że po 
konferencji praskiej, Mała Ententa w y 
stepować będzie na arenie politycznej 
jako jedno wielkie mocarstwo.

Rząd polski wotestu[e w Berlinie
przeciw ograniczeniu wolności obywateli polskich.

(Teleforem od naszego korespondenta.)
jest przewidziana, a termin wypuszczę 
nią Mandla nie może być przez policję 
ustalony, ponieważ policja nic jest 
zwiazana żadnym terminem przy sto­
sowaniu aresztu ochronnego.

P -o! Rzplitej w Berlinie p. Min. 
Wy Trocki wobec powyższego złożył 
obecne w niemieckim urzędzie spraw 
zagranicznych energiczny protest prze 
ciw tego rodzaju bezprawnemu ograni 

j -cznniu wolności osobistej obywatela 
polskiego i zażądał zbadania podstaw 
prawnych aresztowania Mandla a w rą 
zie ich b r a k u  natychmiastowego jego
zwolnienia.

(ora naczelnego dziennika „kw lestja 1 
P! Rajewskiego, k iów  niedawno wi-zy- j 
towal w W arszawie dziennikarzy po'- 
skrch.

tyjnych fu-nkcjo-nariuszy, posiadających 
specjalne pełnomocnictwa kontroli dzia 
ła.l.n-ośoi sowchozów ; kotch-ozów, oraz 
waroztatów, maszyn i traktorów. Vv 
yelugli propagandy zusni-ł zorgan:,ia:> 

wany w Moskwie kongres 1500 przed­
stawicieli kołchozów, i -.nalogiczue kon 
gresy prow^jo-naine, których '•zada­
niem by/ło omówienie metod racjonalne­
go wykouanh kampanii sewuej. Po- 
'iii-imo ogromnego nacisku Wydziału 
Rolniczego na masy chłopskie, powo­
dzenie akcji jest bardzo wątpliwe.

Wyjałowienie i zachwaszczenie pól, 
zastraszające zm-niejszeni-e i lichy stan 
-pogłowia by-dła i inwentarza pociągo­
wego-, brak spaszy i nasion siewnych, 
pasywna apatia, i niechęć mas chłop­
skich do nowego ustroju agrarnego, 
liczny, ale nieudolny personel admini­
stracyjny i techniczny, oto -są główne 
przyczyny, pogłębiające rosyjski kry­
zys rolniczy. Według informacji nie­
mieckich — .-oficjalny organ „Socjabst! 
czeskoje Ziemledielje“ donosi: Zarządy 
kollektywów i pro\v;iiici;,!ne Urzędy 
Rolnicze w sprawozdań,ach swoich za 
przykładem Urzędów carskich ukry­
wają rzeczywisty stan rzeczy lub 
przedstawiła ja go optymistycznie. Kra­
dzieże iiasipn są na porządku dziennym 
— pomimo naiostrzej-szych kar do kawy 
śmierci włącznie, gdyż głód doprowa­
dza ludność do tych aktów podyktowa­
nych rozpaczą.

Stąd wynika słuszna opawą, że zna­
czna część przygotowanych do siewu 
na-sion będzie zużyta na cele aprowi­
zacji. Najgorsze jest jednak położerił 
b -,9  -aiiikoów chłopów, nic należących 
do kołchozów7 i posiadających indywi­
dualne gosnodarstwa. Ci ostatni już od 
paru miesięcy nie mają chleba ' 
tnają nasion do siewu.

Instytucje pańsiw7ow7e uważając po­
wyższa kategorię chłopów7, za wrogów 
nowie,-go ustroju ściągnęły od n-ichzbyi 
w ysoke daniny w nąturz-e, zmuszając 
sch tóna-dto do dostarczania -nasion sie­
wnych koichozom. Państwo nietylko 
inie przyszło im  z pomocą przed kam­
panią siewną, ale hownież nie było w 
stamie okazać skutecznej pomocą7 sow- 
choztom i kołcho-zom. Przewidywać na- 
leżj7, ze obszar zasiany ulegnie dalsze­
mu izm.niej-szeniu szczególni “i w gospo­
darstwach chłopów7, których bieda i 
głód zmusiły do wyzbycia ste inwenta­
rza pociągowego.

Ton stan każe przypuszczać, że wi 
doki na pomyślny urodzaj w  Rosi; si­
tak s^amo wątpliwe, jak podczas ubie­
głej kampanji. Czyli przebudowa ustro­
ju rolnego w'y;kooana według progra­
mu puiatilet-ki, polegająca na zniesieniu 
drobne" własności chłopskiej i stworze 
inu olbrzymich sowchozów j kołcho­
zów7, opierających sw’e istnienie na da. 
teko posuniętej, lecz w warunkacłi 
i zeczywiistości rosyjskiej bardizo trud­
nej do wykonania mechanizacji pracy 
zawiodła inajzupełmej. Olbrzymia gło­
dująca Rosja una dyktaturę potężna i 
przymus pracy, ale '-niemą dziś zboża, 
WHRisa i ti-nbiaiu, a w7 eksporcie rolni 
czym odegrała w b. r. mniejszą -role, 
niiz >ej sąsiedz’ Polska i kraje naddu. 
jia jsk ie .

-Tasleńczyk.



• yj i » i  i.

Nr. z dnie. 30 kwietnia 1933.

„Ignorancja a pokój"
Berlin. 28 kwietnia. (PAT) „Gazcit- 

de Lausanme" zamieszcza artykuł Rn 
berta de ’J'raz. zatytułowany „Ignorau 
eia a pokój".

Autor stwierdzając. że ignorancja w 
sprawach terytorialnych jest groźba 
dla pokoju. ''Podkreśla, że nie istnieje 
żaden t. zw. ..korytarz,*1, ale duża pro­
wincja Pomorze, zamieszkała w  90 
proc. przez Polaków. Dziennik oma­
wia następnie mocarstwowe stanowi­
sko Polski, zazuaczaiac. że zarówno 
rozmiary terytorium, jak i ilość mie- 
szikańców nie pozwalają na tw ierdze­
nie. że Polska jest małem państwem.

„Gazette de Lausanne" stwierdza 
jednomyślność, jaka panuje w Polsce 
w sprawie polityki zagranicznej. Cała 
bez wyjątku Polska gotowa jest bro­
nić do upadłego swej całości. Wojny 
obronnej Polska bynajmniej się nie lę­
ka. Jeśliby Niemcy ośmielili się pod­
nieść rękę na Pomorze, cała Polslka 
podniesie się przeciwko Niemcom.

Winno to przestrzec Niemców i wi­
nien sie nad tern zastanowić klub 4-ch 
mocarstw, w razie, gdyby kiedyś po­
wstał. W  razie, gdyby doszło dio za­
warcia paktu 4-eeh mocarstw, autor 
uważa, że uczestnicy powinni posta­
rać sie o jak najdokładniejsze i źródło­
we informacje, ponieważ pokói zagro­
żony jest przez ignoracie.

NIEDŹWIEDŹ ZMIAŻDŻYŁ REKE 
CHŁOPCU.

Berlin, 28 kwietnia. (PAT) W berliń­
skim ogrodzie zoologicznym w ydarzył 
sie nieszczęśliwy wypadek. Mianowi­
cie młody niedźwiedź chwycił chłopca, 
który znalazł się w pobliżu klatki i od 
gryzł mu prawe przedramię. Pomimo 
natychmiastowej operacji, stan chłopca 
budzi poważne obawy z powodu dużej 
utraty krwi.

Tanie wycieczki do Poznania 
i Częstochowy.

Dyrekcja Okręgowa Koikj; Państwo­
wych w e Lwowie uruchamia w  przy­
szłym tygodniu dwa nadzwyczajne po­
ciągli wycieczkowe, a manowiicie: w 
dniach od 5— 8 maja do Poznania, i 
w dniach od 6—8 maja do Częstocho­
wy. Ceny kart uczestnictwa klasą IH 
ważne tam  ,i ,z,powrotem: ze Lwowa dio 
Poznan a  23 zł. 70 gr„ ze. Lw ow a do 
Częstochowy 17 zł. 50 gr., z  Przemyć 
śla do Poznania 21 zł. 80 gr., z  Prze­
myśla do Częstochowy 14 zł. 80 gr., 
z  Jarosław ia do Poznania 21 z}., z Ja- 
iostaw ia do Częstochowy 13 zł. 80 gr.. 
z Przeworska! do Poznania 20 zł. 70 
gr., z  Przew orska do Częstochowy 
13 zł. 40 gr.

W  razie zgłoszenia się we Lwowie 
dostatecznej doścfl uczestników, pragną 
cych korzystać z  przejazdu klasą Il-gą, 
dioda się ‘do -pociągu 'do Poznania jeden 
wagon klasy II. Ceny karty  uczestnic­
twa wyniesie w tym wypadlku 35 zł.

Mieszkańcy Raw y Ruskiej. Tarnopo­
la, Złoczowa, Stryja, Drohobycza, Bo­
rysławia i Sambora, pragnący wziąć 
udział w wyżej wymienionych wy­
cieczkach, winm; zgłaszać się w tych 
stacjach. Podróż ze stacji wyjazdu do 
Lwowa : zpowrotem odbędą za  50-oto 
prc. znrżką na podstawie specjalnych 
zaświadczeń, wydawanych przez sta­
cje wyjazdu, przyczcm jednak muszą 
nabyć równocześnie w stacji wyjazdu 
karty uczestnictwa do wspomnianych 
pociągów.

Wszelkich informacyj, tyczących się 
rozkładu jazdy tych pociągów, udzie­
lają a zarazem  sprzedają karty  u czes- 
płetwa: we Lwowie — referat tury­
styczny Dyrekcji Kolejowej Lwów, 
ul. Zygmuntowska 1 III P- Pokój 337, 
P.B.P. Orbis, pi. Mariacki 8, i Wągcm- 
Lts-COOK, pl. Mariacki 15; w pozo- 
stałych zaś miejscowościach, tamtejsze 
kasy biletowe względnie Oddziały 
V. B. P. Orbis.

Oświadczenie Roosevelta i Herriota
o w yniku narad w aszpgfoilskicgi.

Pary, 28 kwietnia. (PAT) Roosevclt 
iHeriot przed wyjazdem tego ostatnie­
go wy dali wspólny komunikat, z które­
go wynika, żię RooseveIt omawiał z  by 
łym premierem francuskim zaganienic 
długów międzynarodowych, przedsta­
wiając mu punkt widzenia am erykań­
ski.

Te długotrwałe rozmowy miały na 
celu wyjaśnienie i zrozumienie sytu-

się orne niewątpliwie 
właściwej drogi w

akcji. Przyczynia 
do odnalezienia 
przyszłości.

Roosevelt i Herriot wyrażają nadzie 
ję, ża  rozmowy tc będą mogły być 
kontynuowane w Paryżu i Waszyngto 
nie po powrocie Herriota do Francji i 
po złożeniu sprawozdania rzg.dhwi frau 

Aaiskiemu

Now e warunki francuskie
w  sprawie rozbrojenia.

Londyn. 38 kwietnia. (PAT) „Daily 
Herald**. wyj.aśnfiajac zmiany, jakie za­
szły na konferencji rozbrojeniowej, za 
znacza. że przyczyna tych zmian jest 
porozumienie osiągnięte w  W aszyngto 
nie miedzy iRooseweltcm a Ile miotem.

Rząd francuski jest obecnie gotów 
— pisze dziennik — dokonać znacz­

nych redukcyj zbrojeń, nie wysuwając 
jak dotąd postulatu gwarancyj. doty- ! 
czących bezpieczeństwa. iRząd franca- j 
ski w ysuw a jednak nowe waran ki, i 

| zw łaszcza co do zbrojeń niemieckich.
; Żądania te streszczają się w dwu punk 
1 tach: i '
* 1 ) Niemcom nie będzie' wolno Plowię-

kszać ich stanu z b r o j e ń  w  c ią g u  IM A t .  
ponad normy określone w Traktacie 

j Wersalskim.
| 2 ) W ciągu 10 lat dokonywana be-
I dzie we w szysikidi krajach ścisła ikon 
i trola przez utworzona w tym celu ko­

misje rozbrojeniowa.
Jeżeli te dwa warunki zostana przy 

jęte. Francją gotowa jest do znacznych 
redukcyj Swych zbrojeń, zarówno ncd 
względem ilościowym jak i jakościo­
wym.

Wzamian za to Francja Tezy na zgo 
dę Ameryki w sprawie paktu konsul­
tatyw nego na wypadek pogwałcenia 
paktu Kelloga.

Jak donosi dziennik, za kulisami to­
czą sie obecnie bardzo delikatne roz­
mowy z  Niemcami, którym  oczywiście 
propozycje te nic podobają się. a któ­
re czują, żc ich obecne stanowisko d r 
plomatyczme- jest tak odosobnione, żc 
gotowe byłyby przyjąć warunki fran­
cuskie.

Zamach na aspiranta policji
w e Lw o w ie .

ASP. CIESIELCZUK W OBRONIE WŁASNEJ ZRANIŁ’ NAPASTNIKA.

Lwów, 28 kwietna. W czoraj około 
godzimy 18-tej kierownik Sekcji ukraitl 
skiej Wydziału śledczego aspirant po­
lej,i państwowej Ciesielozuk udał się 
za rogatkę Janowską na spotkanie z 
pewnym osobnikiem, który zgłosił swe 
usług, informacyjne.

Gdy asp. Giesielczuk zbliżył się do 
miejsca spotkania, osobnik ;ów z od­
ległości 10  kroków skierował do asp. 
Giesielozuka broń, chcąc oddać strzał, 
jednakże pistolet — jak później stw ier­
dzono marki Ortgetsch — zaciął się.

W ciągnięty w  zasadzkę aspirant w

obronie własnego życ:a odda! sirzar, 
•który ranił napastnika.

Stwierdzono, iż osobnik ów nazywa 
się Stefan Nycz ij jest znanym bojow­
cem O. U. N.. studentem politechnik? 
gdańskiej.

Na miejsce przybyły władze bezpie­
czeństw a wiraż z prokura rorem i ko­
misją sądowo-Tekarską, Pogotowie ra,, 
itunikowe opatrzyło wkrótce rannego 
Nycza, który przewieziony został do 
szpitala.

Na powyższe zajście są świadkowie 
i dowody rzeczowe w postaci zadęte­
go rewolweru. (PAT)

Król szwedzki Gustaw i Żyd Prenn
rozegrali m ecz w  Berlinie.

Berlin, 28 kwietnia. (PAT) Król 
szwedzki Gustaw baw ił w  tych dniach 
w  Berlinie i na kortach Rotweissu ro­
zegrał mecz w  swym ulubionym spor­
cie, tennicie.

O rał on w  dublu, i na partnera do­
brał sobie słynnego tennisistę Premna,

bojkotowanego obecnie w  Niemczech 
z racji jego żydowskiego pochodzenia.

Plrenn grał tak znakomicie, że w pa­
rze z  60-lełnim królem pokonał świe­
tny zespół Cramm—dr. Klaiinschrott w 
trzech setach.

Za dużo komisarzy w Niemczech.
Berlin, 28 kwietnia. (PAT) Hitler wy 

dał nowe zarządzenie, mocą którego 
przeprowadzone zostają zmiany na 
okręgi • w  obsadzie kiero wnictw i p a ­
ni narodowe-socjalisty-zi'ej. Równo­
cześnie Hitler przypomina zakaz powo 
ływania jakichkolwiek komisarzy co 
stanowi wyłączną kompetencję władz 
państwowych.

Podobne ogłoszenie ogłosił gospodai 
czy rzeczoznawca partji narodowo-so- 
cjalistycznej W agener, zaznaczając, że 
życie gospodarcze nie znosi bezkarnej 
i bezsensowej interwencji. W agener 
nakazuje cofnięcie wszelkich komisarzy 
powołanych w przedsiębiorstwach i 
instytucjach gospodarczych, którzy nie 
zostali zalegalizowani przez rady nad­
zorcze lub zarządy przedsiębiorstw. 
W agener zaznacza dalej, że naczelne 
związki gospodarcze zostały już tak 
zorganizowane, że w pływ  narodowych 
socjalistów jest wszędzie zapewniony.

147 WYPADKÓW TERORU.
Londyn, 28 kwietnia. (PAT) „Daily 

Eaopess" występnie na naczelnem miei

scu z oskarżeniem Niemiec o prześla­
dowanie Żydów polskich, przytaczając 
wyciągi z pięciu protestów, złożonych 
przez Polskę u władz niemieckich. Po­
selstwo polskie wyszczególnia 147 w y 
padków bicia, znęcania się i prześlado­
wania Żydów polskich. W szystkie te 
wypadki stwierdzone zostały zeznania 
mi, złożonemi pod przysięgą. Rząd nie 
mieetki nie udzielił dotychczas w tej 
sprawie wystarczających wyjaśnień.

KONFERENCJA 
SOCJAL - DEMOKRACJI.

Berlin, 28 kwietnia. (PAT) Biuro Con 
ti donosi, że w  Berlinie odbyła się kon 
feremeja przewódców partji socjal-.de- 
mokratycznej z całej Rzeszy, Referat o 
sytuacji politycznej wygłosi przewo­
dniczący Wells. Przyjęto jednogłośnie 
rezolucję wypowiadającą się za mię­
dzynarodową walką przeciwko kapi­
talizmowi i za dalszą pracą partji na 
dotychczasowych zasadach w ramach 
możliwości prawnych. Członkowie za­
rządu założyli swoje urzędy. Do nowe­

go zarządu wybrani zostali tylko poseł 
Otto Wells i Hans Yogel.

„CZYSTKA" W KSIĘGARNIACH.
W rocław, 28 kwietnia. (PAT) W czy 

telniach i księgarniach tutejszych hitle­
rowcy dokonali przeglądu wszystkich
książek, usuwając wydawnictwa auto­
rów, podejrzanych z ruchem socjalisty 
cznym i komunistycznym. Nie oszczę­
dzono nawet książek i autorów o Świn 
towej stawie. Usunięto m. in. w szyst­
kie książki Tomasza i Henryka Manna.

P . Minister Zarzycki w  Gdyni.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 kwietnia. (Sz) Mini­
ster Przem ysłu i Handlu dr. Zarzycki 
wyjechał 28 bm. na inspekcję portu 
w Gdyni.

Proces o szp ie g ostw o .
(Telefonem od naszezo korespondenta.)

Warszawa. 28 kwietnia. (G) Przed 
warszawskim Sadem okręgowy,m to­
czy sse dziś proces o szpiegostwo 
przeciw trzem oskarżonym. Strąkowi, 
Orlikowi i Mączyńskiemu. Przewodni­
czy rozprawie sadzia Skawiński. 0 -  
skarżeni mają obrońców przydzielo­
nych z urzędu. Jako rzeczoznawca po 
wołany został kpt. Piasecki. Na świad 
ków powołano około 30 osób. Na wnio 
sek prokuratora zarządzono natych­
m iast po sprawdzeniu listy świadków 
rozprawę tajną. Rozprawa potrwa 2 
dni.

Jaka pogoda będzie dzis«a?
W arszawa, 28 kwietnia. (PAT) Prze 

w idywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 29 bm.: W  całym kraju yn- 
chmurzenie zmienne z przelotnej,ii o- 
padami, zw łaszcza w dzielnicach ra- 
łudniowych. Dość chłodno. Słabe lub 
umiarkowane w iatry  miejscowe.

Temperatura we Lwowie w  dniu 28 
bm. wynosiła; o godzinie 7 rano ciśnie­
nie barometryczne 731*51 temperatura 
+ 2 *3 , o godzinie 1 w  południe ciśnie­
nie barometryczne 731*26 temperatura 
+7*8, o godzinie 9 wieczór ciśnienie 
barometryczne 730*34 temperatura

i + 6 *6 .

T . S . L .
ZNASZ TEN ZNAK? 

PAMIĘTAJ O DARZE NARODOWYM 
TRZECIEGO MAJA!
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Zjazd delegatów elektrow ni.
W arszawa. J;S kwietnia. (Sz.) Dnia 

-9 bm. rozpocznie sie w W arszaw ie 
przedstawicieli elektrowni z c a -  

■ Polski, zrzeszonych w Związku 
E lektrow ni Polskich. Przedmiotem o- 
toad będą m. iu. zagadnienia związane 
z obniżka cen prądu elektrycznego.

Przedstawiciele elektrowni poruszyć 
,naia na zjeździć kwestie cen węgla. 
Wz'Klednie rabatu, jaki przed obniżka 
Cen Przyznawały elektrowniom kopal­
nie węgla.

Termin rokowań handl. z  Francja
ulegnie prawdopodobnie przesunięciu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 kwietnia. (Sz) W zwia 
zku z prawdo podobnem wyznaczeniem 
na 12 czerwca nb. światowej konferen 
cSj gospodarczej, możliwe jest. żc ule­
gnie zwłoce podjecie rokowań handlo­
wych Polski z innemi krajami, które

były wyznaczone na pierwsza połowę 
czerwca rb.

Z tego powodu możliwe jest przcsiu- 
uięcie lermiinu rokowań handlowych 
z Francja, który zbiega się z datą pro­
jektowanej światowej konferencji go­
spodarczej.

mm

Wojenne alarmy niemieckie.
P rze jrzy s ta  gra niemieckiej dyplomacji i publicystyki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 28 kwietniki. (Sz) Ostatni 
wywiad pó-ło-fcjahiego kierownika po 
i i ty .ki zagranicznej Niemiec p. von Ro­
senberga dla prasy amerykańskiej, o- 
świadczenie wicekanclerza vom Pape- 
Ma wobec lorda Newtona i szereg in­
spirowanych artykułów w prasie nie­
mieckiej wskazuje, że akcja niemiecka 
obliczona jest przojjewszystkiem dla 
kancela.ryj d yplio-ma ty cznycli i wojsko­
wych Angli' i Ameryki.

Chodzi o wyrobienie w opinii świa­
towej przekonania, że Polska przygo­
towuje wojnę prewencyjna z Niemca­
mi. Gra jest nadto przejrzysta, aby 
Wolno było pominąć ją milczeniem.

W jednym z ostatnich numerów pro­
gramowo ideowego miesięcznika nie- 
Jtrteck-ich kół nacjonalistycznych .,[) e 
l'at“ ukazała się publikacja znanego 
publicysty niemieckiego Fryderyka vo,n 
Oertsena. która stanowi jedr z ogniw 
łańcucha intryg dyplomacji niemieckie).

Po dłuższym wstępie, poświęconym 
omówieniu „ti endeckiego zadania ko- 
'onizacyjiiego na Wschodzie" i nakre­
śleniu „linii wytycznej polskiej polity­
ki narodowej", motywuje von Oertsan 
'■absolutna pewność rozpoczęcia przez 
Polskę wojny prewencyjnej z Niemca­
mi przez zajęcie Gdańska i Prus 
Wschodnich". Pan vom Oertsen Ksi 
Przeświadczony, że Polska nie dopuści 
óo istnienia ,korytarza polskiego1, a to na 
Podstawie 'memoriału Romana Dmow­
sk ie g o  ,do prezydenta Wilsona z dnia 3 
Października 1918 r.

Stwlerd.ziws.zy konieczność rozpo- 
-zęcka przez Polskę wojny z Niemca­
mi. von Oertsen omawia obszernie go­
towość bojowa wojska polskiego. 

Roizwój wojska polskiego pp  wojnie
— pisze Oertsen — poszedł polinji, ti- 
stalonej przez wojnę 1920 r. j zapewni o 
ty  został przez staniecie na czele wop 
rka polskiego Marszałka Piłsudskiego. 
Publicysta .niemiecki oburza s;e na 
swoich rodaków, którzy c agle jeszcze 
wierzą w niemądry zwrot ..polnische 
Wirtscliaft" i nie doceniają sprawności, 
zwartości oraz możliwości państwa 1 
wojska polskiego:. Zdaniom v. Oer-t-se- 
lla- a,ktywiria siła wojska polskiego »v 
-zasie pokoju wynosi 260.000 ludzi. Si­
to ta może dysponować każdej chw in' 
Wzmocnieniem .s-tanf! wyszkolonych rc» 
" f w  roczników 1899—1909, liczącym 
<*<*> F700.000 ludzi. Do. tej liczby dc 
jlczyć jeszcze należy około 1,800.00'j 
^ ‘j2 . zdolnych do służby wojskowe),

“ czącycli do starszyc!) rocznikó\v 
S,1.899 -r: wstecz do r. 1880.

bojowa polska, która może być 
Vv ardzo krótkim czasie uruchomiona 
OertIerVVSze-' wynosi, według p. v. 
kilkuS?na 2 ni>ljony ludzi, a w ciągu 
o ,„•] .°d'ni może być wzmocniona do 

1 Jouów 500 tysięcy ludzi.
^ja . el liczby 500.000 ludzi odpadnie 
Wsch'‘'^.w tiienia spokoju na granicy 
ko^,-0- ei. Liczba ta w ystarczy cał- 
i. f.jCllJ- Kdyż polityka zagraniczna pn 
sie l- aDC*z'ek' zawarciu paktu o ni-cagre 
i7p f  , s'kł sowiecką zapewnić sobie 
ewp„i* , ść tego państwa w razie 

i uahiego konfliktu polsko-niemiec­kiego.
tern miejscu przychodzi najcie- 

,7l Z\  n P- v°u Oertsena: Z ogól- 
śo stanu armii polskiej 150.000 ludzi

- c zip skierowanych na Pomorze c e ­

lem zapewnienia połączenia Gdyni z 
cęatralncmi ośrodkami kraju, a jedno­
cześnie grupa bojowa złożona z 10  dy- 
wizyj, wyposażona w formacje tan­
ków i aparaty lotnicze wyruszy z  Gro 
dna, jako punktu operacyjnego na P ru­
sy Wschodnie. Jednocześnie druga gru 
pa bojowa w yruszy na Prusy Wscho­
dnie z Grudziądza.

Obie te grupy zdobywać mają samo­
dzielnie teren Jezior Mazurskich i połą­
czą się dopiero na północ od nich. aby 
wspólnie uderzyć na t. zw. trójkąt 
Heilsberski, stanowiący ostatnią już za 
porę przed zdobyciem Królewca. Woj 
ska stojące na Pomorzu będą miały za 
zadanie obronę granic zachodnich w 
czasie gdy tamte dwie grupy będą zdo 
bywały Prusy Wschodnie,

Swoje przewidywania uzupełnia von 
Oertsen analiza sjly bojowej wojska 
polskiego, wskazując, że żołnierz Pol­
ski nie ma wielkich potrzeb i w  wielu 
wypadkach okazał się dobrym mate­
riałem żołnierskim. Po zatem armja poi 
ska poczyniła pod kierownictwem Mar 
szalka Piłsudskiego w ciągu ostatnich 
lat wielkie postępy. Materiał bojowy 
Polski jest pierwszorzędny i całkowi­
cie nowoczesny, co tembardziej zasłu­
guje na uwagę, że armja Polska wypo­
sażona została niezależnie od Francji.

Wojna rozpocznie siie ..według wzo­
ru japońskiego", to jest bez wypowie­
dzenia.

Pewnego dnia — prorokuje Oertsen 
— rozpoczną się w Gdańsku fermenty, 
w których trakcie kilku polskich oby­
wateli będzie zabitych i rannych. Dla 
obrony interesów obywateli polskich 
zajma wojska polskie Gdańsk. Krok 
ten wywoła wzburzenie w Niemczech, 
co Polacy uzrnaja za zagrożenie poko­
ju i zastosują środki prewencyjne obro 
ny. polegające na zajęciu P rus Wscho­
dnich przez dwie silne grupy wojsk.

Mimochodem zauważa v. Oertsen, 
że Polsce będzie bardzo trudno utrzy­
mać zaiete tereny. Do tego upoważnia 
go — jego zdaniem — choćby „zacho­
wanie sie o. Wojciecha Korfantego, 
który w raz ze swa Chrześcijańska De­
mokracja czynił zawsze trudności rzą­
dowi warszawskiemu", dając w tan 
sposób do poznania, że „Górnoślązacy 
języka słowiańskiego" nigdy nie zgo­
dzą się na stałe przyłączenie ich do 
Polski.

Tak wygląda najnowsze wystąpie­
nie Publicystyczne von Oertsena. je­
szcze jeden dowód słuszności ludowe­
go okrzyku: „łapaj złodzieja".

Hugenberg żąda równouprawnienia.
Komendant Stahltielmu —  hitlerowcem.

Berlin, 28 kwietnia. (PAT) Na zebra­
niu frakcji nierpiiecko-uarodowych Hu- 
genberg - stwierdził, że niernieako-na- 
rodowi mają prawo domagać się równo 
uprawnienia z narodowymi socjalista­
mi., -jako równouprawnieni bojownicy 
o przyszłość nowych Niemiec. W tej 
kwcstj; mkt nie może wymagać zgody 
na jakikolwiek kompromis ze strony 
niemiecko-narodowych.

„Deutsche Zeltung" donosi w związ­
ku z tern, iż we czwartek odbyła sie 
konferencja między Hitlerem, Ooerm- 
gem i Hugenbergiem, mająca na celu 
usunięcie różnic między partią nieireec 
ko-narodowych a nurodowo-socjalisty- 
czną, oraz celem zapewnienia nie turec­
ko-narodowym równouprawnionego
stanowiska w rządzie.

Berlin, 28 kwietnia. (PAT) Naczelny 
komenda;ut StafoUtehnu Sold te ogłoś ł 
deklarację, w której stwierdza, że zło­
żenie z urzędu Duesterberga nastąpiło 
z powodu istnienia pomiędzy kierów ni 
kami związku zasadniczej różnicy zdań 
w sprawie ustosunkowania sie Stahł- 
helmu do rewolucji narcdowo-socjali-. 
stycznej ; w sprawie jego przyszłej 
organizacji.

-Mini,ster Seldte zgłosił przystąpienie 
do partii nairodewo-soejai1 stycznej. Ko­
munikując o swej decyzji przez radjo, 
minister Seldte zaznaczył, że po-dpj 
rsądkowujc się wraz z całą organiza­
cją Stahlhehnu kanclerzowi Hitlerowi, 
zwalniając równocześnie od przysięgi 
tych towarzyszy broni, którzy nic 
chcą iść w jego ślady.

Kiedy Thornłon i Mac Donald
powrócą do Angljt.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2.i kwietnia. (G) Donoszą 
z Londynu: Minister spraw zagranicz­
nych sir John Simon oświadczył w pi­
semnej odpow iedz i na interpelację 
Izby Gmin w sprawie zakazu przywo­
zu towarów sowieckich do AngJ-ff. żc 
zakaz ten będzie uchylony z chwilą, 
g d y  dwaj inżynierowie angielscy, u- 
w ięzien i w  Moskwie, Thorntou i Mac 
Donald beda uwolnieni i powrócą do

Ąnglji, Jest rzeczą jasną, że Sowiety 
będą musiały również cofnąć wszelkie 
zarządzenia represyjno, krepujące han 
del angielski 

Warszawa. 28 kwietnia. (G) Dono­
szą z Londynu: Minister handlu Rund 
nran wygłosił n.a posiedzeniu Związku 
Angielskich Izb Handlowych przemó­
wienie, o nowych układach handlo­
wych zawartych przez Amalie Datija

zobowiązała sie sprowadzić 80 proc 
swego zapotrzebowania węgla z An 
glji. Minister zaux>\viedział rychłe za­
warcie traktatów  handlowych z  pań­
stwam i baltyckiemi i oznajmił, że 
wczoTaj parafowano projekt traktatu 
handlowego z Argentyna.

Z  D N I A .
DELEGACJA IOW. PRZYJACIÓŁ 
LWOWSK. KORPUSU KADETÓW 

W BELWEDERZE
Warszawa, 28 kwietnia. (PAT) Ze 

Lwowa przybyła delegacja Zarządu 
głównego Tow. Przyjaciół Korpusu Ku 
detów Nr, 1 we Lwowie i złożyła Mar 
szalkowi Piłsudskiemu hołd w raz z po 
dziękowali ern za wyrażenie zgody na 
nazw ane Korpusu Kadetów’ Nr. 1 we 
Lwowie jego imieniem.

KOLO PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA 
W STANISŁAWOWIE.

Stanisławów, 28 kwietnia. (PAT) W 
sali sesyjnej Urzędu wojewódzk egc 
odbyło się zebranie organizacyjne Wo­
jewódzkiego- Koła Przyjaciół Harcer. 

ts tw a pod przewodnictwom dyr. gimu 
.łuna. W  zebraniu wzięli udz:ał m. ii: 
wice woj. Czerwiński, dow. korp. gen. 
Popowicz ze Lwowa, w’ielu delegatów 
władz, związków i stowarzyszeń. Gen, 
Popowicz wygł-os ł obszerny referat o 
znaczeniu ,■ konieczności zawiązania 
Woj. Koła Przyj. Harcerstwa, Obecnie 
w szystko sprawy. zw :ązane z utw o­
rzeniem Koła wojewódzkiego, prowa­
dzić będzie miejscowe Koło Przyj. H«r 
cerstw a w Stanisławowie. W czerwcu 
b. r. odbędzie sie walne zebranie, n« 
którem wybrany będz'e zarząd Kola 
wojewódzkiego.

PRZED OTWARCIEM „TARGÓW 
POZNAŃSKICH".

W arszawa, 28 kwietnia. (PAT) N - 
a i warci u Targów Poznańskich- w di 
30 b. in. M'iTist-crstwo Przemyślu i H ' 
dl u reprezentowane będzie przez ■ 
m b. d.r. Zarzyckiego, wicemin. dr. !'■ 
leżała, dyr. gabinetu min. Patka. d;-. 
Departamentu handlowego Su ko ty* 
skiego, nacz. Wydz. Sągajlę i sekret.> 
rza osobistego min. Barańskiego.

Odcięci od św iata .
(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

Warszawa. 38 kwietnia. (G) Z Kai 
kuty dono-sza. że wielkie zaspy śnie­
żne odcięły od świata lotnicza ekspe­
dycję angielska, która dokonała dwu­
krotnego przelotu nad Mount E\ c(e4t. 
Wszelka komunikacja z lotnikami, km 
rzy znajduja sic w dolinie Rougle 
Buck. jest przerwana, z wyjątkiem ko 
rnuTiikao.ii radiowej, loitnicy posiadała 
bowiem stacje radjowo-nadawczą.
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Moratorium dla długów wojennych! K o w s enuncjacja von Papena
na czas światowej konferencji ekonomicznej?

Londyn, 26 kwfietnia. (PAT) Z W a- 5 
szyngtonu nadeszły wiadomości, w e­
dle których prezydent Roosevelt ma 
zamiar przedstawić kongresowi wnio­
sek o udzielenie mu pełnomocnictw do 
ogłoszenia w d. 15 czerwca br. morato 
■rjum dla długów wojennych aż do cza­
su ukończenia wszechświatowej konie 
rencji ekonomicznej, która jak wiado­
mo zacznie się 12 czerwca. Decyzja 
Roosevelta uzależniona ma być jednak 
od porozumienia się z Francją co do 
tego, że Francja uiść teraz zapłatę ra ­
ty  z 15 grudnia ub. roku, której nie za­
płaciła. Porozumienie w tej sprawie 
jest przedmiotem rokowań RooseveIta 
z Herriotem.

WYWIAD Z ROOSEVELTEM.
Paryż, 28 kwfethia. (PAT) Prezy­

dent Reosevelt na zapytanie jednego 
z dziennikarzy francuskich, czy w  cza 
sie dyskusji z przedstawicielami Fran­
cji w  kwestii rozbrojenia, poruszane 
były również zagadnienia dotyczące 
bezpieczeństwa, odpowiedział z naci­
skiem, że o  tych 'dwu zagadnieniach 
mówiono jednocześnie.

Z  K s ią że k .
Ks. E. Nowak: Rys dziejów duszpa­

sterstw a wojskowego w Polsce 968— 
1831. W arszawa 1932. Wojsk. Inst. 
Nauk. Wydiawn. Ccna 7.80.

Polska literatura historyczna nie po­
siadała dotychczas pracy, traktującej 
o  oziejach duszpasterstwa wojskowe­
go w  Polsce.

B rak ten wypełnia ukazująca się pra­
ca, która jest dosłownie pierwszą z tej 
dziedziny;. Zasługa przeto autora jest 
tem -większą, że pierwszy, bez po­
przedników, podjął iSię ogromnego tru­
du przejrzenia i zbadaulia wielkiej ilości 
źródeł, związanych z  tern zagadnie­
niem; w tem duiżo nieznanych i nie­
brukowanych. spoczywających prze­
ważnie w księgozbiorach klasztornych, 
zazwyczaj ogółowi, nledO'Stępnych. P ra 
cę swoją autor podzielił na 2 czesci.

W  pierwszej omawia duszpasterstwo 
wojskowe od początków Polski ctorze- 
Scijańskiej do końca 17 wieku.

W drugiej części zostało omówione 
duszpasterstwo stałe, którego począ­
tek datuje sie od 1690 ar. t. j. od uchwa­
ły  Sejmu warszawskiego, ustanawiają­
cego pewną ilość etatów stałych n,a 
czas pokojowy.

Omawiając tę pracę, trzeb i p,odwieść 
jej dużą wartość dla nauki historycz­
nej, jako pierwszą próbę ujęcia całości 
zagadnienia > zapoznania nas z bogac­
tw em  źródeł archiwalnych. Poza tein 
odznacza się jasną, przejrzystą 1 zw ar­
ta  budową oraz naukową metodą. 
W stępem opatrzył ś. p. ks, biskup Baw 
durski.

Praca powinna zainteresować histo­
ryków. a szczególnie duchowieństwo 
katolickie.

Pod hasłem zjednoczenia 
kościołów .

Cltta del Yaticano, 28 kwietnia. (PAT) 
Rozpoczął się tu pierwszy zjazd wło­
ski, organizowany przez stowarzysze­
nia katolickie dla akcji na Wschodzie 
Zjazd omawiał kwe,stję‘ stosunków 
między Rzymem a kościołem schyzma 
tyckim i rozpoczął działalność celom 
konkretnego podjęcia pracy, zmierzają­
cej do połączenia kościołów chrześci­
jańskich.

Strajk w  H c  e Bismarcka.
Królewska Huta, 28 kwietnia. (PAT) 

Dziś o  godz. 10  wybuchł częściowy 
strajk w  hucie Bismarcka. Strajkuje 
270 robotników pierwszej umiany, pra- 
cujący.ch w  oddziel e rurkown. i nia- 
ozyn. Przyczyną strajku było wypo­
wiedzenie pracy 96 robotnikom.

DR SCHACHT W DRODZE DO 
N. JORKU,

Berlin, 28 kwietnia. (PAT) Prezydent 
Banku Rzeszy dr. Schacht odjechał 
wczoraj na pokładzie statku „Deutsch- 
land" do Nowego Jorku.

Berlin, 28 k\v ietoia. (PAT) Wicekan ■■ 
clerz v. Papen przyjął wczoraj bawią­
cego w Berlinie członka Izby Lordów 
Newtona, z którym odbył rozmowę na 
temat aktualnych zagadnień politycz­
nych. W  toku rozmowy Papen przypo 
umiał oświadczenie Hitlera o pokojo­
wych tendencjach rządu Rzeszy, po­
czytując jako zasługę Niemiec wobec

Mianowania wyższych urzędników
w  Magistracie Jw o w s & m .

Lwów, 28 kwietnia.

.Wczorajsze posiedzenie Rady miej­
skiej, zapowiedziane na godzinę 19-tą, 
rozpoczęło się dopiero o godz. 20.45. 
przedtem bowiem ociby waiły sie obra­
dy Klubu gospodarczego w sp raw ę  z* 
jęcia stanowiska 00 do nominacj. star­
szego radcy budownictwa1 'miejskiego,

Posiedzenie rozpoczęło s ę obradami 
lajnetni; na ,porządku dziennym bo- 
Aviem było kilka nomimacyj i przenie­
sień w stan spoczynku szeregu urzęd­
ników Magistratu. Posiedzenie otwo­
rzył wiceprez. Irzyk.

Na. wstępie w myśl referatu r. Ua- 
skowiniefóego/ 'mianowano dyrektorem 
Magistratu naczelnika Wydziału pre­
zydialnego Michała Mazurkiewicza. 
Proponowany na st. radcę budownic­
tw a inż. Antoni Olszewski nie uzyskał 
większości (37 przeciw 4? głosom). 
W reszcie rzeczyw istym  st. radcą Ma­
gistratu zamianowany został p. Karol 
Szaindrowski, naczelnik W ydziału fi­
nansowego Magistratu.

Na tem o  godz. 22.45 zamknięto ob­
rady i do obrad jawny cb tre ooszto.

całego świata walkę, jaką rząd obec­
ny prowadzi z komunizmem.

Wicekanclerz w ystąpił z oburzeniem 
przeciwko planom wojny prewencyj­
nej (?) z Niemcami, nazywając jązbro  
dnią nie tylko wobec misji, jaką Rze­
sza niemiecka spełnia obecnie w Euro 

j pie, ale również wobec kultury zacho­
dniej. Rząd Rzeszy podejmie wszelkie 

j zarządzenia, aby ujawnić źródła i mb- 
, tywy tego spisku przeciwko pokojowi 

świata i nie cofnie się przed żadmetn 
zarządzeniem, celem niedopuszczenia 
.do uizeczywistnienia.tego planu.

 o-----

Z  obrad Międzynarodowego
R u ra  Pracy.

Genewa, 23 kwietrSa, (PAT) Dnia 27 
lun. rozpoczęła się sesja rady admini­
stracyjnej Międzynarodowego Biura 
P rący .

Otwierając posiedzenie przewodni­
czący rady w serdecznych słowach po 
w itał nowego deieg. ta polskiego b. Mi 
nistra Jurkiewicza. Przyjęcie, jakiego 
doznał nowy członek rady1, pozostawi­
ło na obecnych niezatarte wspomnie­
nie'.

„feichstap podpalili emisariusze
obecnego m inistra R zeszy  G o m ? a “ .

REWELACYJNE ARTYKUŁY W „MANCHESTER GUARDIAN". — PROTEST RZĄDU NIEMIECKIEGO,, —
ZNAMIENNA ODPOWIEDŹ MIN SIMONA.

Londyn, 28 kwietnia (PAT) „Man­
chester Guardian“ opublikował osiat- 
nto dwa artykuły na tem at pod­
palenia Reichstagu i na podstawie re­
welacyjnych danych pochodzących.z 
koi nacjonalistycznych przeprowadza 
dowód, że Reichstag podpalony został

przez umyślnych emisariuszy, w ysła­
nych przez Goringa, obecnego ministra 
Rzeszy.

Dziennik podkreśla, że w dniu podpa 
lenia Reichstagu, dnia 27 II, ani Hitler, 
ani też Goring, ani Gobbels nie wyje­
chał1 z Berlina, mimo kampanii w ybór

Represje rządu niemieckiego
wobec urzędnika Lig . N aro dów .

Genewa^ 28 kwietnia., 'PAT) Riząd 
niemiecki czynił w  ostatnich czasach 
u sekretarza g en ia ln eg o  Ligi Narew 
dów usilne starania o  usunięcie Niem­
ca, kierownika sekcji informacyjnej .dir. 
W ertheimera, dawnego współpracowni 
ka socjalistycznego „Vorwaertsu“.

Wobec tego, że dr. W ertheim rodo- 
bnie ,iak wszyscy urzędnhy Ligi Naro 
dów posiada wieloletni kontrakt, se­
kretarz generalny nie widział możno­

ści usunięcia W eithehna. Niemniej je­
dnak pod naciskiem, przydzielił go do 
sekcji ‘toansowej, mimo, że di. W ert- 
hehn nigdy nie zajmował się sprawa­
mi finansowemi.

Jest to pierwszy wypadek rapresyj 
w  stosunku do urzędnika Ligi, na sku 
tek żądania jego rządu. Dodać należy, 
że urzędnicy w Lidze Narodów są u- 
-'zędnikumi międzynarodowym*.

Niepowodzenie strajku głodowego.
Morawska Ostrawa, 28 kw ietna. 

(PAT) Strajk głodowy górników na 
kopalni „Sucha" w Suchej Dolnej w 
Karwinie, zakończył się niepowodze­
niem. Górnicy w liczbie 130 osób, po 
40-godzinnym pobycie pod ziemią, zo­
stali przez zarząd kopalni zmuszeni do

powrotu i opuszczenia szybu, nie uzy­
skując zgody na spełnienie ich postula 
tów, 6-ciu górników zostało areszto­
wanych.

Zarząd kopalni zapowiedział liczne 
zwolnienia wśród górników, którzy 
brali udział w  strajku.

WE LWOWIE

zawiadam ia, że w sobotę, dnia Kwietnia 1933 r. w  sali Klubu 
Towarzyskiego p Mariacki I. 4 tftęgtel Europejski), korespondent 
I. K. C. w  Berlinie red. TADEUSZ HELLER w ygłosi prelekcję p ? :

,RćWoluda narodowe w Niemczech*
(PRAWDZIWE U BIRCZE HITLERYZMU).

Pocz.jtek o godzinie 19-tej. Wstęp za zaproszentrml.

czej, lecz oczekiwali pożaru. Reichstag 
połączony jest z mieszkaj vem prezy­
denta Reichstagu podziemnym chodni­
kiem. Ptrzez ten chodnik mieli wejść 
do Reichstagu ubiani po cywilnemu 
emisariusze Goringa. W  ciągu kilku 
minut podrzucili oni dostatecznie wiel­
ką ilość materiałów łatwopalnych, a 
następnie wycofali się przez chodni 
do mieszkania Góinga, gdzie ubrali 
z  powrotem jwc brunatne mundury. 
Na miejscu pożaru pozostawili tylko 
Liibbego, zaopatrzonego w  paszport 
holenderski, druki komunistyczne, swo 
ją fotografię i kartę przynależności do 
organizacji komunistycznej.

Dowody, jakoby podpalenie Reichs­
tagu miało być dziełem komunistów, 
okazały się niewystarczające. Proces 
Liibbego wskutek bTaku dowodów 
prawdopodobnie nie odbędzie się, mi­
mo upływu dwóch miesięcy od chwiii 
pożaru. Sędzia, który badał tę spra­
wę, miał odmówić sporządzenia aktu 
oskarżenia wobec żądania rządu, uwa 
zajęć, że spraw a jest zbyt rozciągnię­
ta, aby ją można było prowadzić di 
otwartym przewodzie sądowym

Londyn, 21 kwietnia. (PAT) Amba­
sador niemiecki w Londynie Hoschna 
podstawie instrukcyj otrzymanych z 
Berlina złożył 27 bm. u ministra spraw 
zagrań. Simona protest przeciwko ar­
tykułom  „Manchester Guardian", 0- 
świadczając, że zarzuty postawione 
kanclerzowi Hitleiowi i ministrom F rc  
szy sa bez precedensu w  historii.

Minister Simon oświadczył w odpo­
wiedzi, że prasa angielska jest całko­
wicie niezależna, a jeżeli rząd niemieo 
ki uważa, że artykuły w  tym  dzienni­
ku zawierają oszczerstwo pod adre­
sem członków rządu niemieckiego, to 
członkowie ci mogą wytoczyć sprawę 
o oszczerstwo, łub obrazę i to" tylku 
orzez Goringa. gdyż prawo angielskie 
dopuszcza obronę czci poszczególnych 
osób, a  nie rządu jako takiego.

„POLONIA" WP0CIŁA Z AFRYKI.
Gdynia, 28 kwietnia. (PAT) Dnia 27 

b. m. w pontonie przybył do Gdym 
statek polski „Polonia", który wrócił 
z  uczestnikami wycieczki .P o  słońce 
do Afryki".



Nr. z dnia 30 kwietnia 1933.

Śladem Komunisty Łańcuckiego.
Endecja prćbuje anarchizować społeczeństw o.

ustosunkowania sit w

Ody w  grudniu 1922 r. Zgromadze­
nie Narodowe przystępowało Po raz 
Pierwszy <k> wyboru Prezydenta Rze­
czypospolitej trybem  przez Konstytu­
cje Przepisanym, komunistyczny poseł 
łańcucki nadesłał wówczas na reoe 
P^rszaLka Sejmu pismo z zawiadomię
mem. że udziału w  wyborze nie w e­
źmie.

••Zgromadzenie Narodowe w ybra- 
.Warunkach pozbawienia masy 

^o-tnicze.i wolności politycznej, po­
wstałe 2  w yborów  przeprowadzonych 
J°d terorem policji i defensywy, ni® 
odzwierciadla 
^Tionłzic.,.4*

Drobny ten incydent nie zdziwił 
ńikogo. Komunizm w  swych wystąpię 
nia°h wychodził zawsze z założenia 
ńegacji dzisiejszych form ustrojowych 
p^ezypospolitei i dąży do zdyskredy 
^Wania organów w ładzy państwowej, 
bodnie wi-ęc z temi zasadniczemi zało 

^ń iam ; pan poseł Łańcuoki zgóry o- 
^ re,ślał w ybór P rezydenta Rzeczypo- 
t ^ t e j  przez Zgromadzenie Narodowe 

Przemocy ze strony większo- 
. > która doszła do w ładzy terorem 
1 Pozbawieniem jakoby praw  politycz 

szerokich mas.
, poseł Łańcucki, aranżując swe 
oniagogiezne ^-ystąpienle. sta ł w ra- 

^Cej sprzeczności z rzeczywistością 
ńPiską i posługiwał sic świadomie 
lenistw em , ałc był w  zgodzie z komu 
•ustyczna zasada Jiegowania pariamen 
łacnej (republiki dtm ókratyczaej.
 ̂ ^Prawa wygląda jednak zgoła ina-

v'ze!i. gdy mikroby komunistycznych 
^etod  poczym aj a zarażać ugrupowania, 
- Łojące rzekomo na gruncie państwo­
wym. gdy szanowni reprezentanci na- 
S2eJ Prawej i  lewej opozycji poczyna- 
D Przebąkiwać o zbojkotowaniu naj­
niższego Zgromadzenia Narodowego 

zdyskredytowania już zgóry i sa­
mego wyboru i osoby przyszłego ele­
kta.

Za dyktatem posła Łańcuckiego pier 
^ z y  poseł Rybarski w yrecytow ał ko

cze. pochodzące % wyborów wolnych 
od oszustw  i teToru...“ A w profesor­
skie ślady fda dalsze głosy opozycyj­
ne. ida naw et uchwały władz naczel­
nych niektórych ugrupowań, nakazu­
jące posłom i senatorom usunięcie się 
od udziału w  wyborze Głowy Pań­
stwa.

Trudno zaiste iść dalej w bezcere- 
moujalnem igraniu z poczuciem Praw­
nem społeczeństwa. z powaga naszych 
instytucyj państwowych, w przykra­
waniu obowiązków poselskich i obywa 
tefekich do chwilowych koniunktur i 
partyjnych rachub. Zdawałoby sio. że 
akt wyboru G łowy Państw a, zatem 
najważniejszy ak t państwowy, do fetó 
rego sa powołani parlamentarni repre­
zentanci społeczeństwa, musi w spo- 
sób bezsporny stać pomad aktualnemi 
walkami i przeciwieństwami politycz- 
nemi. Zdawałoby się, że w  tym  mo­

mencie. który  ma rozstrzygnąć o tern. 
kto zostanie powołany na najwyższy 
urząd w państwie, urząd symbolizują­
cy majestat Rzeczypospolitej, wszyscy 
powołani po temu spełnia swój konsty 
tucyjny obowiązek i zaznacza swoje 
stanowisko bez względu na arytm ety­
kę sił w ciałach parlamentarnych. Że 
przez udział w akcie wyborczym za­
znacza już zgóry podporządkowanie 
swej woli i sw a lojalność osobie przy­
szłego elekta.

W ybranie taktyki odmiennej jest ka 
rygodna próbą podważenia Powagi 
aktu wyboru i autorytetu wybranego 
Prezydenta. Jest działaniem świado- 
mem na szkodę państwa, zarówno w 
stosunkach wewnętrznych w odniesie­
niu do szerokich, demoralizowanych 
temi metodami w arstw  • społeczeń­
stwa. jak i w  stosunku do zagranicy, 
gdzie w roga nam propaganda nie 0-

mieszka. oczywiście, wyzyskać ewen­
tualnego wyboru Prezydenta przez fl- 
szczuplomy absencja opozycji skład
ciał parlamentarnych.

Jest zuohwałem przekreślaniem 060 
wiązujących norm  konstytucyjnych i  
prawnego ładu. podważeniem samych 
podstaw ustrojowych Parlamentarnej 
republiki.

Nie przeceniajmy zresztą znaczenia 
tej zamierzonej jakoby demonstracji 
ugrupowań opozycyjnych. Nie próbuj 
m y odwoływać sie do resztek ich oby­
watelskiego sumienia i dyscypliny spo 
łecznej. Niech ida dalej droga anarchi- 
zowania opinii i wyraźnie antypaństwo 
wych już prób warcholstwa. Jest to 
jazda n a  złamanie karku w nicość 
w zgardy i utraty resztek wpływów. 
Jest to dobrowolne wyjście poza na­
wias społeczeństwa, zespolonego wię 
zia troski o  dobro i majestat państwa.

Ci wszyscy, którzy pod batuta Łań­
cuckiego Podnoszą dziś glos przeciw 
sile i splendorowi Rzeczypospolitej, 
wydali na siebie w yrok zagłady.

R. A.

Wiece poselskie w wojew. pcznanskiem i Pomorskiem.

tyczny pacierz. powtarzając na- 
■ ' et te same. zgrane oddawna argumen 

0  Łerorze wyborczym.
Już w  tiniu 3 lutego b. r. kazał w 

£Jm;e przywódca Stronnictwa Naro- 
° ' ' 'ego: „Źródłem w ładzy Prezyden-

W ciągu ubiegłej niedzieli na teronie 
województwa poznańskiego odbyły 
się liczne wiece, na których posłowie 
i senatorowie BBWR. omawiali cało­
kształt prac ustawodawczych ostatniej 
sesji parlamentarnej pod karem widze­
nia planowej akcji rządu w walce z 
kryzysem  gospodarczym i bezrobo­
ciem.

Równocześnie wiccc tc miały cha­
rak ter potężnych maniiestacyj społe­
czeństwa ziem zachodnich przeciwko 
rewizjonistycznej polityce Niemiec.

Na podstawie dotychczas otrzym a­
nych wiadomości wiece odbyły się w 
następujących miejscowościach: w Po­
znaniu w  szczelnie wypełnionej sali 
wielkiego kina. „MetrcPolis“ (przew. 
raż. Waliszewski. przemawiali posło­
wie; dr. Zdzisław Stroński. dr. Jeszke 
i  .Władysław Wojtowicz), w  Dopiewie 
(przemawiał poseł W. Wojtowicz), w 
Zegrzu (przemawiał dr. Z. Stroński), 
w Rawiczu 1 Miejskiej Górce (przema 
wiał poseł dr. Sarzyński), w e Wrześni 
(przem. sen. Hubicka), w Borzykowie 
(przem. pios. Praclci). we W ronkach i 
w  Pniewach (przem. posłow ie: Gustaw. M JWUŁ/.Y li. u WWJ M A Tl UVH Vt/iWirUM    ~  

ć lJ ^  winny stać się Izby Ustawodaw- 1 Pomianowski i  F ranciszek Plocek). w
r

j j ^ e a t r u  R o z m a i t o ś c i .

oszukujemy zdolnego włamywacza.
Forsa w  3 aktach Wiktora Budzyńskiego.

Nad Teatrami miejskiemi możnaby 
teraz wywiesić transparent z napisem: 
••Swój do swego po swoje'*- Jedna po | 
ńfugiej wskakują na scene sztuki lwów J 
skich pisarzy, a od wczoraj żelazaia * 
^ola autorska wpędziła nas jeszcze 
■w zaczarowane koło „tajojków“. Że 
zas zapowiedziany już wodewil 
óbierzchowskiego będzie klasyczną 
epopeją lwowskich przedmieść, więc 
•Dć będziemy przez cały „piękny mie- 
ęlac niai“ wyłącznie Lwowem — w  
sztuce i w  rzeczywistości.
Tip,"0 :,za-Nvowńenie“ lwowskiego re" 
Pentuaru przypomina blokadę wojen-

^ ^ w ystarczalność -  której nie 
P--W stydziłby Sie nawet Hitler. Nie

przeciwnie — serca lwcw- 
, h ^ei rosną z dumy na widok 

nag.e wzmożonej płodności „swoich" 
.sarzy. T y jj^  ż e  może zadużo tego 

-w ow a n a r^  Jak nie było. to nie by- 
°- A ^raz cała seria.

Praca serjami w teatirze nigdy nie 
ma powodizenia. Serje premier (za- 
)' s^e u nas dwie odrazu). zarówno 
sak serje tematów (n.p. reportaż wo- 
■Ienny i sala sadowa, przez długi czas 
grasujące we Lwowie) i seirje ;pisarzy 
(Wielka Brytania — Paryż) wyczer- 
K6B publiczoość zarówno Bod wzaJo­

dem budżetu, jak i cierpliwości. Można 
więc żyw ić zupełnie poważna obawę, 
że doskonały w  założeniu pomysł do­
puszczenia lwowskich autorów do gro 
na multypjiikowanyoh Verneuiffi‘ów , 
de Fiers‘ów, A chardów, Zweigów, 
Baumów i wszelkich innych swoich i 
obcych etranżarów  — chybi celu. przez 
zby t wielka iedmostajność.

W ystęp W iktora B u d z y ń s k i e ­
g o  w  noli pisarza farsowego miał 
— wbrew przewidywaniom — 'wszy­
stkie cechy debiutu. Twórca wesołych 
skeczów i „Wesołych Niedzjeli“ zawa­
żył mocno nad twórca komediji, k tóra 
dopiero po póitoraaktowem oczekiwa­
niu rozwinęła sie z powijaków scenki 
rewjowej i porwała widownię tem­
pem. humorem i niespodzianka.

Połow a drugiego i trzeci akt sztuki 
pozwalają rokować Budzyńskiemu do 
bre wyniki Przy dalszej (ale bardzo 
sumiennej) pracy scenicznej. Jeśli prze 
miły tw órca studenckiego „Naszego 
Oczka“ zechce poważnie zbratać się 
ze sceną, musi zrezygnować z rewjo- 
w.ej i słuchowiskowej łatw izny, a 
przepoić sw,oia twórczość tern. czem 
napełniają każdy pusty tem at farsopi- 
sarze francuscy: esprit.

Bsnrit odnalazł sie u Budzyńskiego

Gnieźnie (przem. pos. Rudolf Burda), 
w  Wolsztynie (przem. wybitny dzia­
łacz BBWR. Wojciech Szklarz), w 
W ągrowcu i w Skokach (przem. pos. 
A. Snopczyński). w. Obornikach (prze­
mawiał sen. Sieńko), w  Ostrowe (‘Prze 
mawiał pos. Fr. Lipiński), w  Środzie 
(przem. pos. Promis), w  Międzycho­
dzie i w Sierakowie (przem. pos. Adolf 
Limberger. Alichał Sza.ier i Jan Klich).

Równocześnie odbyły się analogicz­
ne wiece w  20 miejscowościach woje­
wództwa pomorskiego, a mianowicie: 
w Brodnicy (przem. posłowie Pachol- 
czyk. Poniatowski i sen. Wiechowicz), 
w Chojnicach (przem. ipos. Walewski 
i Stefaniak), w. Działdowie (przem. 
pos. Łazarski i Różański), w  Rybnie i 
w  Grudziądzu (przemawiali posłowie 
Galica i Gdula), w  Kartuzach (przem. 
posłowie Tebinka i Redliński). w  No­
wem Mieście (przem. poseł Rakowski 
i Parniewski. oraz sen. dr. Szulc), w 
Lubawie, w  Wejherowie (przem. pre­
zes Paluch), w  Pucku (orzem. poseł 
ks. Czui). w  Starogardzie (przem. pos. 
Bogusławski i Polkowski oraz sen. 
Mściński). w  Toruniu (przem. wlce- 
marszałek Polakiewicz i pos. Stamgre-

dopiero pod koniec sztuki; młody au­
to r ^rozpędził się“ widać, a gdy iuź 
stracił z  pamięci zarówno schemat 
rewjowy. jak j przepisy, obowiązują­
ce w radjowem studjo. stw orzył sze­
reg scen naprawdę kapitalnych, zwiaza 
nych mocno i nacechowanych dobrem 
teatrałnem rzemiosłem.

T a najważniejsza (zarówno dła au­
tora. jak dla publiczności) część farsy 
zaczyna się w  momencie, gdy P o  prze 
wlekłej ekspozycji 1 ) udany rabunek 
i zatrzaśnięcie kasy razem z  klucza­
mi w domu dyrektora b an k a  2) co na 
to mówi biuro, czyli „opinja publicz­
na*. 3) tajemnica pani dyrektorowej,
4) detektyw i. 5) rewja włamywaczy), 
wkracza w. sytuacje Leo, w łam ywacz 
„zdolny" i odgrywa rolę „głębszego 
pierwiastka** w  życiu domowem dyre­
ktora. w  stosunkach banku i — w  far­
sie.

„Leo“. a  ściślej mówiąc Bialoszczyń 
ski. to praw dziw a „sanacja** sztuki. 
Rola tego tajemniczego pana jest 
wprawdzie do końca niewyjaśniona do 
statecznie i nikt nie wie. czy piękny 
zredukowany bankowiec jest napraw­
dę włamywaczem, zakochanym w. dy­
rektorowej. czy tylko nałogowym mc 
ralista w  drodze do „Armii Zbawie- 
xiia“. ale mniejsza z tem. Czar Biało- 
szczyńskiego. który Po raz  pierwszy 
w e Lwowie w ystąpił w  farsie, pogo­
dził nas ze wszystkiam. czego świad­
kami byliśmy tego wieczoru.

Czarowała nas także wdziękami i 
werwa Zuzanna Łozińska, predestyno­
wana do ról lekkomyślnych I ssrFir

ciak). w  Chełmży (przem. poseł dr. 
Rzóska). w  Tucholi (przem. poseł Pa- 
stuszyński i Jalwwicłń), w  Kęsowie 
w  Wąbrzeźnie (przem. posłowie Kryń 
ski i Dobrzański), w  Gdyni (przem. 
w icem arszałek senatu Bogucki i poseł 
Pączek), w, Sempolnie (przem. posło­
wie Szyszko i Tołpycho), w  Swięcłu 
(przemawiali pos. Straszyński i Medu- 
na) i w  Tczewie (przem, posłowie 
Pużyński i Srednicki).

Pow rót pułk. Kwiecińskiego.
Casablanca, 27 kwietnia. (PAT) Pułk- 

Kwieciński i kpt. Htrszbandt zosta ł 
przyjęci przez rezydenta generalnego 
na Marokko w Rabacie, który w  imie­
niu sułtana udekorował pułk. Kwieciń­
skiego komandorią orderu „ÓuAssaui 
Alaovite“, zaś kpt. Hirszbandta krzy­
żem rycerskim tego orderu.

Płk. Kwieciński i kpt. Hirszbandl 
wystartowali 27 bm. o godz. 6.20 do 
W arszawy.

nych żon. W swem przechodzeruu z  ra 
mion męża w  objęcia akademika Jan­
ka. stamtąd znów do męża. a  potem w 
silne i bezwzględne d.onie „pana Łeo- 
na“ — mogła stać się wzorem, jak 
■należy robić te rzeczy, nie tracąc ani 
zaufania męża. ani zdrowia, ani dobrej 
opinji.

Zdradzanym mężem był oczywiście 
Strzelecki, który po raz setny repliko­
wał swói genre starszego dżentelmena 
w  niepokalanie zaprasowanych ine- 
JisprimabSach. W  rolach epizodycz­
nych zbierali oklaski: Rrasnowiecki. 
jako uiepcrównaiiy w łam ywacz Fer- 
dek „Zyz", Ratschka jako „Stary", 
Ulrich jako Ślusarz.

Ról źle zagranych nie było. Każdy z 
artystów  umiał podchwycić swói typ. 
a  że  Budzyński, nieporadny jeszcze w 
budowaniu komedji. jest już niezaprze­
czonym mistrzem w  kreśleniu charak­
terystycznych figur, więc występy Ło 
m a-wywiadowcy (Akrzyński), Śledzio 
na — daktyloskopa (Jaśkiewicz). Ma­
rianny — maszynistki (Krzywicka), 
Partackiego — buclialtera z małżonka 
(Połoński i Czajkowska). Pięcka — 
woźnego (Składanek), czy Janka — 
akademika (Dąbrowski) dostarczyły 
prawdziwie wesołych momentów.

Gdyby tak jeszcze zmontować le­
niej I-szy akt, dociągnąć Il-gi, opuścić 
bezradna „kwestię** z nastawianiem ra 
dja. wyrzucić morał z listem i parę 
powtarzań — mogłaby farsa Budzyń­
skiego póiść nawet poza Lwów. gdzie 
napewtno swoim „folklorem** podbiłaby 
widowruo. J. G. Ł.



Kr. z dnia 30 kw ietnia 1033.

Sobota
Piotra m. 

Jutro: Katarzyny
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TEATR WIELKI.
Sobota. 29 kw ietnia o godz. 7‘30 „Fau- 

lein Doktor".
N iedziela 30 kw ietnia o godz. 3‘30 „Ślu­

by Panieńskie" —  o godz. 7‘30 „Fr&ulein 
Doktor". C eny najniższe od 45 gr. do 3‘50.

P oniedziałek . 1 maja o godz. 7 ‘30 „Frd- 
lein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.

Sobota, 29 kw ietnia o godz. 7'30 „P oszu­
kujemy zdolnego w łam yw acza .

N iedziela, 3U kw ietnia o godz. 3‘30 „Zło- 
taCiocia". C eny najniższe od 60 gr. do 
3‘50 zł. —  o godz. 7‘30 „Poszukujem y zdol­
nego w łam yw acza" .

P oniedziałek , 1 maja o godz. 7 ‘30 „P o­
szukujem y zdolnego w łam yw acza" .

CO L O SSE U M : Film „Eskadra Straceń­
ców", rcwja „Tem peram ent na 100 proc,".

KINOTEATRY.
ADRIA: „W  tajgach Sybiru".
APOLLO: „Podróż poślubna wc

troje".
ATLANTIC: „Pod twoja obronę".
CASINO: „Greta Garbo jako Kurty­

zana".
CHIMERA: „Arjana".
GRAŻYNA: „Puszcza".
KOPERNIK: „Donowan".

• MARYSIEŃKA: „Do'novajn‘‘. 
PAŁACE: K. Bodo i K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subjekt“.
PAN: „Boczna ulica" oraz rewja.
PASAŻ: „Burza nad Azją".
RAJ: „Każdemu wolno kochać". 
STYLOWY: „W łóczęga" i rewja.
ŚWIT: „W iatr od morza".
UCIECHA: Harold Lloyd „Kinoma- 

tn'ak“ oraz rewja.

— Najbliższa prem iera Teatru W ielkiego.
N ieodw ołalnie w e  w torek , dnia 2 maja od­
będzie się  prapremiera oczek iw an ego  przez 
ca ły  L w ów  z ogrom nem  zainteresow aniem  
w odew ilu  H enryka Z bierzchow skiego pt. 
..Porwana narzeczona czyli jak się  śm ieje 
i płacze L w ów ". B ędzie to barw ne w ido­
w isko dla najszerszych m as pod znakiem  
humoru i dawnej przedw ojennej piosenki, 
które dzięk i sw em u środow isku i regional­
nemu kolorytow i stanie się napewmo bliskie  
sercu każdego L w ow ianina, w  g łów nych  ro“ 
lach : Bónacka, N iezcw sk a W icrzelska  B erskl 
D orw ski. Outtncr, M achalski. Strachócki, 
S tępow ski, Ratschka W ł. i w . in. O praco­
wanie m uzyczne R. Palcstra. dekoracje O. 
Rcxa. Układ tańcó\y W. Zw olińskiego.

—  Teatr W ielki. D w a ostatnie przedsta­
w ienia „Fraiilein Doktor". Sensacyjna sztu ­
ka Jerzego T ep y  pt. „Fraulein Doktor" gra 
na będzie jeszcze ty lko dwa razy tj. dziś 
w  sobotę i w  niedzielę. Kto nie w idział je 
szcze  tej interesującej sztuki osnutej na tle 
życia  i czy n ó w  najgenialniejszego szpiega  
wojny św ia tow ej Anny Marji I .esser  niech  
śp ieszy  dziś lub jutro do Teatru W ielkiego.

— Teatr W ielki. „Śluby Panieńskie" gra 
n e  będą jutro w  n iedzielę  o godz. 3‘30 po 
cenach najn iższych od 45 gr. do 3‘50. Ta  
w iecznie m łoda kom edja znalazła na naszej 
scen ie  św ietnych  interpretatorów  w  o so ­
bach W . Siem aszkow ej w  roli 'p. Dobrój- 
skiej M. M aianow icz (Anieli), E. D ziew oń  
kiej (Klara), J. Kreczm ara (G ustaw a), J. 
Składanka (Albina, W ł, Ratschki (Rado- 
sta) i K. L ew ick iego (Jana).

—  U roczyste  przedstaw ien ie w  T eatrze  
W ielkim  w  dniu 3 maja. W e środę, w  dniu 
św ięta  narodow ego 3 Maja o  godz. 3*30 
odbędzie sie  w  T eatrze W ielkim  staraniem  
T. S. L. przedstaw ien ie arcyd zieła  kom e­
d iow ego A. lir. Fredry pt. „Śluby P anień­
skie". W ieczorem  daje Teatr W ielki ga lo­
w e  przed/sław ienie ku  uczczeniu rocznicy  
K onstytucji O degrany zostanie w od ew il 
H enryka Z b ierzchow skiego pt. „Porw ana  
N arzeczona czyli jak się  śm ieje i płacze  
L w ów ". P rzed staw ien ie  poprzedzi przem ó­
w ienie w icep rezyd en ta  i posła p. Z. S tron- 
sk iego. oraz  odegranie hymnu p ań stw ow e­
go. B ile ty  dla rcprezentacyj, społeczeństw a
i zw iązk ów  są  do nabycia w  kasie głów nej 
Teatru W ielkiego (I. p.). w  dniu 1 maja 
g. 12 w  poL R eszta  b iletów  przy kasach  
Teatru W ielkiego i w  biurze Abo, Rtito- 
w skiego 2.

—  Teatr R ozm aitości. „Poszukujem y  
zdolnego w łam yw acza" , św ietna farsa W i­
ktora B udzyńskiego popularnego autora 
„W esołych  Niedziel'* P olsk iego  Radja, gra­
na jest codzienn ie w  T eatrze Rozm aitości. 
S zczery  śm iech rozlega s ię  u staw iczn ie na 
w idow ni, ryw alizując z burzami oklasków .

Tr zeci Maja,
OBYWATELE!

Zgodnie 7. tradycją zachowywaną od 
41 lat w  dniu 3-go Maja zwróci się 
T. S. L. z gorącym apelem o składanie 
datków na Dar Narodowy 3-go Maja.

Wierny, że czasy sa ciężkie, ale wie­
rzym y również, że apel nasz znajdzie 
pełny oddźwięk w sercach ogółu 
Polaków.

Cele i zadania T. S. J„ są wszystkim 
znane. Z  drobnych datków', składanych 
przez społeczeństwo w  dniu 3-go Maia 
powstają fundusze, które idą na orga­
nizowanie bibliotek.' na urządzanie 
kursów dla analfabetów, na budowanie 
domów ludowych, na tworzenie podf- 
sitaw nolskiied kultury duchowej obec­
nych i przyszłych pokoleń.

Dotychczasowy nasz dorobek to: 
485 Kół T. S. L„ kilkanaście szkół śre­
dnich, kilkaset domów ludowych. 2847 
ruchomych bibliotek, 2775 kursów dla 
dorosłych, 426 kursów dokształcają­
cych. 46 burs. 108 ochronek, nie licząc 
już przeszło 900 szkół powszechnych 
i kilkunastu szkół średnich, przejętych 
obecnie przez Państwo.

A jednak to zaledwie część tego za­
dania, jakie stoi przed nami. Zapotrze­
bowanie choćby tylko książek polskich 
rośnie — pragna ich .szerokie rzesze 
tak młodzieży, jak i dorosłych. Gęstą 
siecią bibliotek ruchomych pokryć sie ■ 
muszą ziemie Wschodniej Małopolski. 
Polska książka dotrzeć musi do każde­
go zakątka, w którym mieszka choćby 
garstka Polaków. Ośrodek polskiej kul­
tu r y  pod postacią Domu Ludowego, 
czy choćby tylko świetlicy, musi być 
S tw o r z o n y  wszędzie ta m , gdzie choć­
by tylko kilku mieszka Polaków.

Wrogowie wewnętrzni i zewnętrzni 
nie ustają w swej kreciej robocie. Dzia­
łalności ich musimy przeciwstawić 
nasz zw arty front wewnętrzny.

OBYWATELE! Każdy grosz rzuco­
ny przez W as do puszki T. S. L. w 
dniu 3-go Maja to cegiełka dc budowy 
warownego szańca kultury polskiej na 
wschodzie.

Niech więc dzień 3-go Maja będzie 
tym wielkim dniem budowy silnych 
szańców polskości na Kresach Wscho­
dnich.

Niech każdy, komu zależy tia budo­
wie mocarstwowej potęgi Rzeczypo­
spolitej Polskiej dorzuci do tej budo­
w y swój grosz ofiarny.

O B Y W A T E L E !  nie skąpcie 
datków na

DAR NARODOWY 3-GO MAJA
a dzięki wspólnym wysiłkom utrw alo­
ny zostanie gmach Rzeczypospolitej 
Polskiej, wywalczonej krwią ofiarną 
młodego Żołnierza polskiego.

W zywają W as do tego cienie pole­
głych w walce o Wolność i Niepodle­
głość, wzywają ich mogiłki, rozsiane 
samotnic na rubieżach Rzeczypospo­
litej.

OBCHÓD ROCZNICY KONSTYTUCJI 
3-GO MAJA.

Sekcja O rganizacyjna Komitetn O b y w a ­
telskiego obchodu rocznicy Konstytucji 
3-go Maja, pod przew odnictw em  p. w ice ­
prezydenta m iasta Irzyka, odbędzie o sta ­
tnie sw oje posiedzenie przed u roczysto ­
ściam i —  w  sobotę, dnia 29 b. m., o  godz. 
10-tej rano w  sali posiedzeń M agistratu, 
ratusz. I. p„ na które to posiedzenie zapra­
sza delegatów  zainteresow anych organi- 
zacyj i stow arzyszeń .

P ostoje  orkiestr:
P o defiladzie, która odbędzie się  o godz. 

10 tej przy pi. Halickim , orkiestry urządzę
0 godz. 11 -tej publiczne koncerty  uliczne
1 ta k :

Orkiestra kolejow a przed kinoteatrem  
„Grażyna": orkiestra n iższych  funkcj.
miejskich przed ratuszem ; orkiestra Ga­
zow ni m iejskiej przed dyr. G azow ni; or­
kiestra E lektrow ni m iejskiej przed dyr. 
E lek trow ni; orkiestra P o czto w a  przed dyr. 
P oczt, i T elegr.; orkiestra bursy Dekcrta  
przy pl. C łow ym ; orkiestra Stan isław a  
Kostki przed kościołem  św. Anny. ork ie­
stra bursy Sierót żydow skich  przed T ea ­
trem  W ielkim ; orkiestra W ysłużonych  
w ojskow ych  przy ul K ochanow skiego, róg 
III. O chronek; orkiestra N iższych fun.kcj. 
sad ow ych  przed Sadem  A pelacyjnym : 
orkiestra Braci A lbertynów  przed Miej­
skim  Urzędem  dzieln icow ym  w  Z3m arsty- 
now ie.

którem i nagradza rozbaw iona publiczność, 
tak dow cipne pow iedzenia i  sytuacje sztuki, 
jak też doskonalą grę w yk o n a w có w . W  ro­
lach g łów nych  p. S trzeleck i, Łozińska, Mf- 
chutow icz, Połoński, D ąbrow ski, B ia ło -  
szczyński. K rasnow iecki, Szczepański, W ł. 
R atschka, Składanek. Akrzyński, Jaśk ie­
w icz, K rzyw icka, Ulrich, Czajkow ska, Sy- 
roczew ski. R eżyser ia  W ł. K rasnowieckiego*

—  T e atr R ozm aitości. „Złota Ciocia, lek­
ka kom edja P . G avaulta grana będzie nie­
odw oła ln ie  po raz ostatni w  niedziele o 
godz. 3‘30 pop. N iezapom niane ty p y  two­
rzą w  niej pp. W ierzejska w  roli ty tu ło ­
w ej cioci z  .prowincji , J. W arneckł jako 
jej siostrzen iec. W. pozostałych  rolach w y ­
stąpią E. Bonacka. E. D ziew ońska, J. N i- 
czew sk a , E. K w iatk iew ieżow a, J. B crski. 
L. S tępow ski, L. Żurowski, R eż. J W ar­
necki.

- — o-------

—  Polski Związek E ntom ologiczny. V -tc  
zebranie m iesięczne odbędzie się  w  P°' 
niedzlałek dnia 1 maja br. n godz. Id w  
Zakładzie O ch ro n y , lasu i Entom ologii P o ­
litechniki lw ow skiej (ul. U jejskiego 1, I. P-) 
Na porządku referaty: prof. inż. K ozihow - 
ski. W ypadek cyklopji u p szczo ły  m iodo- 
nośnej; dr. Kuntze W yniki ank iety  chra­
b ą s z c z o w i  w  P o lsce  za lata 1931/2. G oście  
m ile widziani.

—  M ałopolskie T ow . O grodnicze za w ia ­
damia, żc  w  niedzielę. 30 kw ietnia 1933. o 
godzinie 5 po 'południti odbędzie się  Prz-V 
ul. św . Marka 1, w alne zebranie c z ł o n k ó w  
to w arzystw a .

—  Chrześcijańskie Związki z a w o d o w e  
zjednoczone w  Domu Katolickim w zyw ają  
w szystk ich  sw oich członków  do tłum nego  
w zięc ia  udziału w  uroczystości uczczenia  
rocznicy Konstytucji 3 Maja. Zbiórka 0 
godz S-iiiej rano Dom Katolicki.

—  Rodzina W ojskow a K olo L w o w sk ie  
organizuje bezpłatny kurs Uświadom ienia  
O byw atelsk iego  dla członkiń R. W . w  cza ­
sie od dnia 4 maja 1933 dn 7 maja w łą c z ­
nie, w  K asynie Ofic. ul. Jab łonow sk ich  
30a l. P- Na prelegentów  zo sta ły  uproszo­
ne w yb itn e osob istości ze  sfer po litycz­
nych, naukow ych i administracji pań stw o­
w ej, co daje gw arancję w yso k ieg o  pozio­
mu kursu. Z głoszenia przyjmuje se k r e ­
tariat R. W . ul. Jabłonow skich 30a I. P. 
K asyno Garniz. w  dniach 2 maja od godz. 
11— 13 i 3 maia od godziny 9 -  20 bez  
przerw y.

—  Zarzad Schroniska dla Z w ierząt przy  
ul. B alonow ej 9 w e  L w ow ie donosi, że  z 
pow odu szerzącej s ię  w ściek lizny  i m ożli­
w o śc i zaw leczen ia  jej do Schroniska, z 
dniem dzisiejszym  zam yka je chw ilow o aż 
do w ygaśn ięc ia  w ściek lizny  w e  L w o w ie  i 
prosi, b y  w o b ec  tego  nie doprow adzano  
już zbłąkanych p só w  i k o tów  do Schroni­
ska, gdyż te  absolutnie w  obecnym  okre­
sie  nie będą przyjm ow ane.

—  Ku czci Jana Kilińskiego. M ieszczań­
stw o L w ow a i T ow . M łod zieży  Rękodz. 
im. Jana Kilińskiego w e  L w ow ie  urządza 
w  niedzielę, dnia 30 kw ietn ia  br. ku ucz­
czeniu 139 rocznicy Z w y cięstw a  Rohatera- 
P ulkow niko S zew ca  Jana Kilińskiego na 
ulicach m iasta W a rszaw y  w  1794 r. U ro­
c z y s ty  obahód. Rano o godz. 9 ‘30 odbędzie  
s ię  solenne nabożeństw o w  k oście le  OO. 
Dom inikanów, celebrow ane przed ołtarzem  
głów nym . P o  nabożeństw ie  z łożen ie  w ień ­
ca u stóp  pom nika, w  Parku Kilińskiego. 
P o południu, o  godz. 4 zebranie tradycyjne  
pod pomnikiem Bohatera (dojście ul. P u ła­
w skiego, Stryjską, placem  T argów  W scho-  
nich), gdzie ork iestry  Internatów  M łodzie­
ży  odegrają hym ny patriotyczne, jakoteż  
odśpiewanie będą pieśni, przem ów ienia, 
iluminacja pomnika. K om endy W ojsk Najja­
śniejszej Rzplitej P olskiej, W ładze. R epre­
zentacje W ojew ódzkie  i M iejskie. O byw atel 
stw o lw o w sk ie  i Publiczność M łodzież  
szkolną i rękodzielniczą. P rzysposobienie  
w ojskow e. K orporacje i S tow arzyszen ia , De 
legacje i. C echy, T. S . L., W łościan i R obo­
tników . uprasza się o łask aw e przybycie  
ze sztandaram i.

—  P olsk ie T ow a rzy stw o  P olitechniczne  
zaw iadam ia sw ych  członków , że  w  pon ie­
działek, dnia 1 - maia 1933 r. odbędzie się  
w  sali Laboratorium M aszynow ego  P olite­
chniki L w ow skiej nrzy ul. U jejskiego 5 
posiedzenie  Sekcji M echaników  P . T . P .. 
na którcm p. dr. inż. W ła d y sła w  W rażej 
ze Starachow ic w y g ło si o d czyt pt.: „Pró­
by usunięcia w ew nętrznej w ad liw ości stali. 
(Jasne plam y w  przełom ach"). P oczątek  
punktualnie o godz. 18‘30 G oście w p row a­
dzeni przez  członków  m iłe widziani.

—  P olsk ie T o w a rzy stw o  filozoficzne. W
sobotę, dnia 29 kw ietnia br. odbędzie s ię  o 

j godzinie 19 -tej w  sali posiedzeń Instytutu  
filozoficznego U niw ersytetu  326, plenarne 
posiedzenie naukow e, na którem  dr. H en­
ryk M ebtberg w y g ło si odczyt pt. „O przy­
czynow ej teorii c za su .I" .

— Sodalłcla Marjańska Studentek U. J.

Wielka wiosenna 
loteria artystyczna.

Koła artystyczne Lwowa przygoto­
wują niezwykła atrakcję dla szerokich 
sfer kulturalnych naszego miasta. Mia 
no wicie w sali Giełdy nrzy ul. Akade­
mickiej (Izba Handiowo-Przemysłowa) 
zorganizowana będzie
Wielka Loteria Dziel Sztuki i przedmie 
tów artystycznych w połączeniu z li­
cytacja obrazów wybitnych artystów  
i artystek lwowskich. Bedzie to jody­
na w swoim rodzaju impreza, dotąd 
w tej skali u nas niewidziana. P rzy 
dźwiękach orkiestry — w śród zabawy 
towarzyskiej — pokusić się moga 
w szyscy o wygranie wartościowych 
dziel sztuki. Niewątpliwie ogromnie 
emocjonującym momentem bedzie licy 
taoja obrazów. Ceny wywołania maja 
być senzacyjnic niskie. Loteria i licy­
tacja odbędą się w pierwszą niedzielę 
maja t. j. 7 maja b. r. o godz. 11-ej. Na 
czele imprezy, która zapewne ściągnie 
liczne rzesze do sali Giełdy, w celu 
rozrywki i pokuszania się o szczęście, 
stoi komitet, wyłoniony z grona człon 
ków Zarządu Towarzystw a Przyjaciół 
Sztuk Piękny d i : Albinowska-Minkre- 
wiczowa Zofja Przewodniczącą Komi­
tetu. Prof. Chyliński Konstanty. Hau- 
snerowa Maria. Inż. Harland Zygmunt, 
Prof. dr. E. Bulanda. Prezes Tow. P. S. 
P. Dr. Szarota Marceli, Chybińska 
Maria. Prof. Oloiński Kazimierz, Prof. 
Pieniążek Józef.

Losowanie książeczek na pre­
miowane w kłady oszczędn. 

w  P. K . 0 .
Dnia 25 kw ietnia br. odbyło się  w  P o cz ­

towej Kasie Oszczędności XVII. losow anie  
książeczek  na prem iowane w kłady o sz c z ę ­
dnościow e Serji U.

P o zł. 1000 w y lo so w a ły  następujące Nry  
książeczek  :

50.127 5I.367 51.952 52.346 52.996 
54.156 54.479 55.536 55j663 56.577
57.155 57.221 57.740 
59.180 60565 60.566 
62.037 62.628 63.694 
64.826 65.142 65.567 
69.504 69‘548 69.626 
70.76? 71.139 71.242 
71.628 72.254 73.852 

76.63676.339 76.500 
77.313 77.742 78.220 
S1.152 81.342 82.046 
83.294 83.822 83.959 
85.158 85.433 85.740 
87.423 88.870 89.229 
90.078 90.648 90.999 
92.102.92.466 93.110 
95.669 96.951 97.391

58.301
60.713
63.699
66.409
69.902
71.277
74.279
77.059
73.365
S2.412
84.015
86.376
89.374
91.019
93.371
97.991

58.536
60.737
64.043
67.154
70.215
71.345
74.389
77.067
79.169
82.572
84.743
86.699
89.916
91.070
93701
98.151

53.851 
56943 

5S.S11 
61.468 
64.562 
6S.227 
70.415 
71.433 
75.010 
77.204 
80.694 
82.842 
84.913 
87.069 
89.998 
92.08S 
95.335 ' 
98.805

99.406 99.822 100.787 101.058 101.112 101.221
101.316 102.907 103.327 104.727 104.SS4
105.508 105.510 105.920 10c.980 106.735
107.117 107.416 107.663 107.804 108.003
1 OS,590 109.399 109.505 109.689 111.69-1
111.702 111.764 111.861 111.942 112.705
114.705 115 001 115.073 115.938 115.954
117.432 118.023 118.950.

K. w e  L w o w ie  ul. św . Jacka I. 16. Tcbranie 
ogólne w  niedzielę dnia 30 kw ietnia 1933. 
M sza św  o godz. 8‘30 rano.

— S ok o ł-M acierz zaprasza członków  i 
posiedzenie w  dniu 1 maja 1933 w  I . 
g ów ce  (Z im orow icza 8, I. p.) godz. 20 
celu przedyskutow ania i zaw iązania s. 
turystyczno krajoznawczej i innych jak : 
kajakowej, kolarskie] i  t. p,

—  W  Związku P ra cy  O byw atelskiej Ku- 
biet w e  L w o w ie  pl. B ernardyński 2. roz­
poczyna się  dnia 1 maja o godz. 10 r;v.o 
p ierw szy  bezpłatny kurs L. O. P . P . -ilu 
członkiń Z. P . O. K. W ykład y  odb yw ać s:ę 
będą w  lokalu Związku codziennie przez 5 
dni w  godzinach od 10— 12.

Zgłoszenia osob iście  lub telefonicznie  
(Nr. 91-04) w  godzinach od 10—11 i od 
18— 20.

—  L w ow sk ie  Tow. Fotograficzne. Dnia 
1 maia br. om ów i p. B ieniaw ski w yn ik i an 
kiety  program owej L T. F., tudzież kon­
kursu na afisz Propagandow y T o w arzy­
stw a. Zebranie odbędzie się  w  now ym  lo­
kalu L. 1 .  F. wr gmachu M iejskiego Mu­
zeum  P rzem yślu  A rtystyczn ego  w e L w o ­
w ie , ul. Hetmańska 29. P oczątek  o godzit 
nie 18‘30 G oście m ile w idziani.

—  Związek P racy O byw atelskiej Ko­
biet składa najserdeczniejsze podziękow a­
n ie  w szystk im  hojnym  ofiarodaw com , za­
rów no instytucjom , jak osobom  pryw a­
tnym, które z ło ż y ły  dary na rzecz w iel-
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t C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
3 1-s zy  dzień ro zp ra w y przeciw  Gorgonow ej.
Kraków, 28 kwietnia.

W  dniu wczorajszym jako przcd- 
"‘statnim rozpraw y przeciw. Górgotro-
;T cj salę *sądu krakowskiego wypełniły 
’niePrzeliczo.'nc tłumy publiczności, mi­
mo iż miejsca byty ściśle ograniczone. 
* Ewną ijjość miejsc zarezerwowano dla 
Pr^cdstawicidi władz, któray chcieli 
IHKscsilijchać się epilogowi; sensacyjnej 
1 o p ra w y . Naznaczona .na godzinę 9 -fa‘ 
rozpraw a rozpoczęła -się. z 15 minnto- 
v,'Cn opóźnieniem.

M owa o skarżyciela.
Na wstępie przewodniczący udzielił 

■'‘■'Oisu prokuratorowi Szypuile. Mowę 
:;vvh zaczął pr.oikuraitio.r od apelu do la- 
"  V Przysięgłych oraz wspomnienia ze. . 
'Sondowanej Lusi.

-Pójdźmy ma spotkań'© praw dy ra- 
zein. — mówlił pr-ok. Szypuła; ~  pójdź- ; 
,!"V krok za krokiem, mam nadzieję, że 
"a-sza wspólna platforma będzie miej- ; 
-ecm, gdzie jaśnieje krzyż z napisem; 
■.Sprawiedliwość*1.

Następnie .zwrtócil s ę prokurator ku 
■Trawie śladów mordercy, które wska- 
T ’Watyby. żc był to jeden z domowoN 
Jtów willii Zaremby. Tak samo pies był 
wtedy zły, a że złagodniał później, to 
•ńż jest następstwem tego , żc o dwie- 
dsalo tę willę bardzo dużo osób. S ta . 
vnno -się również kradzież willj Za-rein- 
11V wytłum aczyć fetyszyzmem seksis. 
jdnym przypuR-zczialncgo mordercy. 
l’eza ta  jednak zawiodła w świetle 
stwierdzonych faktów. Tu odsuwa pro 
kurator możliwość popełnienia morder 
8iwą przez Kamińskiago. Morderstwo 
dokonane >z zewnątrz mogło być troja­

kiej loterji kw iatow ej, urządzonej na cele 
społeczn e Związku, oraz  w ła śc ic ie low i do- 
,T'U p rzy  -pi. B ernardyńskim  2 z a  udzielc­
i e  lokalu.

 o-----

— Prezydent Drojanowski u p. Wo­
jewody. Dziiś (przedpołudniem p. woje­
woda Belina-Prażmowski przyjął pre- 
~-Vdcnia miasta n. Drojanowski ego i 
°dbył z rnim dłuższa rozmowę.

7-  Nominacja w Kapituło ormiań­
skiej, JE ks. arcybiskup Teodorowie?, 
póniauował kanonikiem gremialnym 
Kapituły otm. kat. ks. W iktora Kwa- 
widskiego. dotychczasowego admini­
stratora parafii brzeżańskioi.

— Aplikanci sądowi beda praktyko­
w ać w starostwach. Nowa ustawa o 
Tkka.nfach sadowych trzew iduie 1110- 
hośó odbywania przez aplikantów pra­
ktyk] w starostwach t. j. praktyki zza  
kresu administracji ogólnej. Miinśste.r- 
' >wo Sprawiedliwości ogłosiło Już od­
nośne przepisy i w porozumieniu z Mi 
msterstwem Spraw W ewn. wydano 
rozporządzenie wykonawcze ta. że w  
najbliższym czasie — jak się dowia­
duje Agencja Wschód1 — na żądanie 
',v°'i«wodów. aplikanci sędziowscy bę­
dą delegowani do praktyki w staro­
stwach na razie w  ilościach ograniczo­
nych. wobec nawału prac w  sądzie.

7 - Zatw ierdzenie projektów parcela  
nniU^Ck na terenie w ojew ództw a tar- 

Polskiego. Urząd ziemski w Tarno- 
^ tw ie rd z ił ostatnio 48 projektów 

creł -aC^  dóbr Prywatnych i gruntów 
Y. ^tonalnych na terenie powiatów 

. J ceY ^ z tw a  tarnopolskiego. Większe 
han ■ PJe Projektowane są m. i. W Pod 
'iiiusk'1̂ '  Pow‘ ®r°dv własności p. Su 
Po w'• 6g0- w sz®regu miejscowościach 
J.w-1] •’ brzeżańskiego. w majątkach 
vx'.j‘ a Kr. Potockiego, na terenie po- 
ją.v|U . Kopyczyraieekiego w  majątku 
'k ie  U ' Hryńkowoe p. Drohojow- 
, 1Ta terenie powiatu radziechow
j ' v :!:o -w Państwie Łopatyii". na tere 
. ^  k w ia tu  trembowsls-kiego w  La- 
■ -~o\\ cach p. -Gromnickiego. Parceło- 

•uia -też będzie czość majątku Plietry
," fc ;stan«wiąccgo masę spadkowa po 

ngicznie zmarłej śd. Rylskiej.
 o-----

kie: rabunkowe, zamówione ; seksual­
ne, Przewód sądowy obalł wszystkie 
trzy możliwości, pozostaje więc tytko 
wind Go-rgoinowej. W  tetn miejscu zaj­
muje, się prokurator -obszernie sprawą 
dż-aganu oraz zakrwawionej chustecz­
ki, .znalezionej w piwmcy, które świad­
czą o  wfpie oskarżonej. Z kole; prokura­
tor Szypuła według swej tezy odtwo­
rzył zachowanie się oskarżonej w kry 
tycznych momentach. Gdy owego wie­
czoru nie jadła kolacji i znikła gdzieś 
na kilkanaście minut, możliwe że po­
szła przygotować sobie .'urzędzie zbro 
dni. Na-stępnie wstała i odziana wc fu­
tro udała się przez jadalnię do pokoju 
Lusi. Po dokonaniu morderstwa tą sa-> 
mą drogą chciała wrócić, przeszkód,zir 
jej jednak na werandzie pies. Uderza 
go dżagaucm. Skowyt psa budź] S ta­
sia; -o-skarżona, mając odciętą- drogę 
przez jaidJriiię, wybiega przez werandę 
i dookoła domu -sp;'cszy do. swej sypiał 
•ni, gdzie iuiusil wybijać szybkę, by o- 
twar.zyć d;r;zWj od małej weraudki. We 
dług .doświadczeń wizji lokalnej miała 
dość czasu, by po drodze schować 
dżagań i zakrwawioną chustkę. Zezna- 
mia oskarżonej o  -zachowaniu się jej 
poidiczas m orderstwa mc agadikalir ^9 , 
z, zcznan-fami Zaremby i. Stasia. Po/a- 
tcmi prokurator wykazuje szereg sp-rz-c 
czn-ości w zeznaniach oskarżonej i ze 
swogo punktu widzenia podda.ic ost-ei 
krj-tyce jej zachoJanłc się podczas 
rozprawy. Wskaz-ująfc na nią, jako fKt 
niórdcirc-zyme. pow-oluj-c s'ę na to, żc 

•Ijej tylko mogło zależeć na igładkeniu 
L ua zc świata. Konkluduję w,reszcie, 
że to, l'ż Goirgono-wci nie schwytano za 
rękę podczas niorderstwa, nic świii-i- 
czy o  braku dowodów winy. Dowo­
dem sa w-szystkii-c przytoczone przez 
niego okoliczności. Kończy słowami:

W  opracowaniu nslawodawczcm znaj 
duje sic kwcstja :t. z w. Biur próśb. Jest 
to instytucja znana od,dawna na tere­
nie b. Kongresówki, rozwinięta, w c z a ­
sach. kiedy stan adwokacki' był stosun 
ko-wo. nieliczny -i korzystanie z usług 
adwokackich bardzo drogie. JLudmość 
uboższa koirzysitała z Biur próśb, któ­
re  załatw iały ca ły  szereg spraw, pisar 
ły  podania i fd. Ministerstwo spraw ie­
dliwości postanowiło ostatnio -Biura 
próśb ująć w  formę 'Prawna i postawi­
ło jako gasadc dw a typy it-ogo rodzaju 
biur; jeden do wnoszenia podań 4o 
władiz sadowych, drugi do wnoszenia 
podań do w ładz administracyjnych.

Sprawa w yw ołała bardzo wiele za­
strzeżeń ma terenie Małopolski. gd.zie 
istnieje bardzo znaczny przerost -biur 
adwokackich wykonywuiacych obec­
nie swój zakres działania na w arun­
kach przystosowanych do k-onjuinktu-

Wczo.raj rano wczwian-o Pbfe-afciwie j 
ratunkowe : .pol-cję do kanmcinicy przy | 
ulicy Bartosza Głowackiego 6, Miiało 
tam miejsce krwawe zajście miedzy 
ojcom a .synem. Mieszka tam dozorca 
62-Iet.ni Teodor Zieleniak z żoną i 22- 
letnun synem Józefem, bczirobotnym 
ślusarzem. S tary  Z cletilak nieraz awan 
[mrowiał się i gnębił sw ą żonę. To pod­
sycało niec-heć. 'alką doń żywał syn.

W czoraj ohaj Zieleaiiako-wlc wcze­
snym rankiem . udał; się. na Dworzec 
czerń łowiecki w poszukiwaniu pracy. 
Wrócili około godziny ŚNtej, Zielenią- 
kowa próbowała dowiedzieć się o w y­
niku ich starań, hezislfuŁecznile jednak.
W pewnym momencie stary  Zielem lak 
scbylik sio ipód siół. wówczas Jóżaf 
chwycił młotek i udergyj nam klka-

„Wasż werdykt, panowie pazysięglh 
niioże brizmleć tylko, że oskarżona jest 
wunn.a, bo tak Wam musi mówić \V.a> 
sze sumienie".

M ow a obrońcy Eftiingera.
Po trzech kwadransach przerwy, ja­

ko pierwszy przedstawicie.' o-bruny za­
brał glos mecenas Ettingcr.

Na wstępie oświadczył, że sto fak­
tów przytoczonych p-rzezl -prokurutora 
i obszerne tłumaczenie każdego z nicii 
inie stanowi ani jednego dowodu, na 
którem by się mogło opirzeć sumienie 
sędziowskie. Cały przewód ,sąaowy 
nie mógł przysięgłym dać pewności 
wimy G-orgomowej. Św adfcowie z  pre­
medytacją zeznawali przeciw niej. Kwe 
stjonuję tii zwdasizcza zeznania funkcio- 
u.ar.juszów policji, którizy muszą zezna­
wać w pewnym kierunku, mając mi 
względzie swoją karierę t dobrą opi­
nię. Dalej obrońca Ettbigor tł-uuiaczy 
zaclio\vau'e -się Gorgom-owej Po odkry­
ciu zbrodni w  sposób usprawiedliwia­
jący ją. I\v omówieniu szeregu szc/..'- 
gó-lów. -obrońca Ettingcr wykazuje, że 
olui Zarembom, zarówno- Henryków, 
jak Slpi-owji zależy na ^kazaniu Gorr 
gcapiw i- Nie .rozumie, dlaczego Staś, 
w iedząc,że Gorgonowa jest morder­
czynią, nic zarzuci! jej tego v f  oozy. 
Ih-zypuszczalnie nie rozpoznał dobrze 
lej postaci, którą widział po- ooudzemu 
s i c n a z w a n i u  zaś jej Gorgono-wa — 
kę-rowała nim wuklocznlc cudza lub 
w łasna suges-tja. ..Ddwno minęły cza« ; 
sy, że przez usta dz-iccj, .przemawia 
Bóg. Dzisiaj wiemy, żc. nie każdemu ; 
dziecku sąd wierzyć może. a okres po- 
kw itann. w którym, jak powiedział 1 
Rousseau, „człowiek rodzi się oo raz l

biurom próśb.
ry. Izba adwokatów zajęła stanowisko ; 
negatywne wobec projektu wpirowa- : 
dzen-ia Biura uróśb na terenie malorocl- | 
skini.

Równocześnie Agencja W schód do­
wiaduje się. że prezes Są.du apelacyj­
nego w e Lwowie dr. Zieliński, uznając 
rzeczowe argumenty przeciw wp.rowa 
dzeniu Biura próśb na terenie malopol 
skim. zajął również stanowisko prze­
ciw  tej nowej instytucji, a w  konsek­
wencji w  obromie zawodu adwokackie 
go. W śród argumentów wysuniętych
.przeciw wprowadzeniu Biura próśb 
znajduje się to także, że biura takie 
dają. podstawę do w yzysku i pieniac- 
twa. W reszcie dowiaduje się Agencja 
Wschód, że ze strony Prezydium Sa­
du apelacyjnego w e Lwowie, poczy­
nione zostały kroki celem wyłączjemiia 
terenu małopolskiego z  pod działania 
przyszłej ustawy o  Biurach próśb.

krotnie ojca po głowie. Dozorca stracił 
przytomność i zalany1 krw ią rumą-ł na 
ziemię. Gdy zaalarmowani krzykiem 
sąsedzii wpadli do ich mieszkania, uj­
rzeli Zieleniakową klęczącą n ad  bez- 
wladnerrr ciałem męża. Oicoblóiicy zaś 
nie było, gdyż w międzyczasie zdoiał 
uciec.

Lekarz Pogotowia stwierdzał u Teo­
dora Zieleni aka złamanie czaszki. W 
stanie całkowicie beznadziejnym od- 
wieiziomo go do szpitala*

Na miejsce wypadku Jawił się kł«* 
rown k II Komisariatu P. P. kswrdsain 
Jasiński i zarasj wszczął docłwdzaoia. 
Za zbiegłym Józefem Zielema(k'wn roz­
poczęto Poszukiwania.

 o ——

Now a opera polska,
Doiii-o-sza nam z W arszawy: Ludwik 

Baldwin-Ramult. djueklor Tow. Opery 
Narodowej, napisał operę p. t. „Pan 
Kmicic" do libretta, zaczerpniętego z 
upoważnieniem spadkobierców Henry­
ka Sienkiewicza, z ..Potopu". Opera 
ta posiada 3 akty i baletową uwerturę 
sceniczną. Z pozostałych pięciu oper 
Ramułta przyjęła w r. 1927 onera miej 
ska w W arszawie do wystawienia „Za 
czarowany Pierścień", w r. 19-31 ope­
ra we Lwowie „Królewno Wiosnę", 
operę dla dzieci. Pozostałe opery Ra­
mułta noszą nazwę: „Nowy Zbawi­
ciel", „Opium" i „Złota L uteńka"., 

 o -—

Projekt u staw y c Izbach 
lekarskich i pielęgniarstwie.

Na ostatniem posiedzeń u Państwo­
wej Nuczelucj Rady Zdrowia rozwa­
żano projekty ustaw  o Izbach lekar­
skich i o pielęgniarstwie. Projekt usta­
wy o- Izbach lekarskich, opracowany 
przez departament służby zdrowia. Ra 
da przyjęła z nieznaczucini zrnianaim. 
Po os-tatecznem uzgodnieniu projekiu 
przez Komisję międ/ynnnistc.rjahią bę­
dzie on wniesioiiy na Radę Ministrów. 
Projekt ustawy o  p eflęsuiarstwie, któ­
ra nie ma dotychczas wzorów zagrani­
cznych. postanowiono po wyczerpują­
cej dyskusji -przekazać wraz z usta- 
lonemi przez Rudę wytyoznęmł sekcji 
do spraw pielęgn arstw a, celem powtór 
nego rozpatrzenia.

 o-----
»

M ajow e transm isje 
Ja sn o g ó rsk ie .

W ramach majowych programów rą 
diowych odbędzie się 5 transmisyj na­
bożeństw z cudami słynącej świątyni 
na Jasnej Górze w Częstochowie. — 
W szystkie te nabożeństwa transmito­
wane Lięda w raz ze spccjahiym hej­
nałem jasnogórskim i podczas każdego 
z nich nastąoi odsłonięcie Cudownego 
brązu Najświętszej Panny Marji.

A więc w  dn. 3 maja o godz. 10 na­
stąpi transmisja Mszy ś\v.. poczem w  
dniach 6. 13. 20 ; 27 maia o godz. 18 do 
19 transmitowane beda Nabożeństwa 
Majowe.

Fa rm a  m o tyli.
W  Anglii istnieją specjaine farmy, 

zajmujące się hodowla motyli, nietyilko 
■kratowych, lecz rzadkich podz-wroliil- 
kowych gatunków, odznaczających się 
-.iaskrawem zabarwieniem. Motyle ho­
duje się w odpowiednio zbudowanych 
drucianych, zanurzonych w w o d z ie , kia 
tkach. aby pająki j inne owady nie p o r 
żarły  jajeczek. W  ton sposób z poczwa 
rek powstaje 89 prcc. motylków, pod­
czas gdy normalnie rodzi sie tylko 1 % 
motyli. Farm y ow e dostarczają motyiii 
do muzeów . ngrodón zoologicznych,

— ■ -{j-.—.

32 p rń stw a odstąp:ły 
od parytetu zło ta .

Ncw'-YorK Trust Company stwier­
dza w  swojem ostatniem sprawozda­
niu, że dotychczas porzuciły oficjalnie 
parytet złota . 32 ‘państwa. Dalszych 
1 1  państw nie oświadczyło sic wpraw 
dzie jeszcze za odstąpieniem od gold- 
standarduL jednakże faktycznie juz go 
poizucko.

Z SALI SADOWEJ.

Dr. Hołubowicz i S-ka.
Rozprawa przeciw dr. Hołubowiczo 

wi i  bratu jego Wasylowi, oskarżo­
nym o oszustwo, została wczoraj 
przerwana do 12 maia. celem powoła­
nia nowych świadków.

drugi" jest nic mniej niebezpieczny."

Prezydium Sądu Apelacyjnego
przeciw  t. z w .

Krwawy zamach syna na ojca.



Air. ? dnia ot Kwretma ivz».

Święto Lasu we Lw ow ie.
W kolach naszych leśników pow sta­

ła! myśl organizowania na obszarze 
catego kraju „Święta Lasu" o  charakte­
rze dorocznym 

Celem tej uroczystości ma być sze­
rzenie wśród społeczeństwa, kultu dla 
lasu i drzew, uświadamianie szerokich 
mas ludności miejskiej i wiejskiej, a 
cwlaszcza młodzieży szkolnej o  otbrzy 
mich. lecz niedocenionych u nas n i e ­
życie wartościach iasu dla kultury du­
chowej, fizycznej i materialnej, szer/e 
nie idei ochrony drzew i lasów, propa­
ganda obszadzania drzewami dróg i o- 
sicd l, ora z zalesiania nieużytków.

W  roku bieżącym obchód Święta La­
su -przypada na dzień 20 kwietnia, 

Lwów i tym razem nie pozostał w 
łyle, a lwowskie organizacje leśne za­
inicjowały wykonanie bogatego pro­
gramu tego święta w naszym grodzie. 
Program  ten realizowany będzie przez 
specjalny Komitet Obywatelsku nad kto 
rym protektorat objął Pan Wojewoda 
Behna-iPrażmow ski ■

Program ma obejmować następujące 
etajpy:

1) Dnia 29 kwietnia specjalna audy­
cja radjowa od godz. 18—18.30. na kló- 
ra -złożą się prze mówienie Insp. Dyr.
I-asów Państw” p. nż. B. Fas-zyńskro 
go, odczyt. Prof. Polftech. Lwów, p. Dr. 
Inż. Sucheckiego, oraz -produkcie wo­
kalne p. W. Legeżyńsikiego,

2) Cykl odczytów pubt eznycli, poga­

danek szkolnych, pokazów filmowych 
j *tk .p .

3) Uroczyste sadzenie lasu na stoku 
Pohulanki z  udziałem szerokich sfer 
obywatelskich miasta Lwowa.

41 Akademia na cześć „Święta Lasu" 
z  udziałem reprezentantów Władz, To. 
warzystw, społeczeństwa i młodzieży 
szkolnej.

5) W ystawa leśna w czasie T a r g ó w  
Wschodnich.

Szczegóły i leniwmy poszczególnych 
punktów tego bogatego programu P o ­
dawane będą do wiadomości publiczne; 
w miarę, ich realizowania.

Objęcie protektoratu nad tą akcją 
przez Pana Wojewodę oraz szczególne 
izainteresowaiue się sprawa przez Pana 
Kuratora stawiają -tę nową u nas uro­
czystość „Święta Lasu" w  rzędzie naj 
poważniejszych imprez kulturalnych 
Lwowa,

Równocześnie, jak się dowiadujemy 
pow stały na prowincji specjalne Uonni- 
te ty  dla przeprowadzenia obchodu 
święta lasu na szeroką skale. N o w ą  
tę  akcję, od szeregu lat znaną i doce­
nianą zagranicą (Niemcy, Finlandia), na 
leży powitać z pełnym aplauzem, gdyż 
przyczyni się ona niewatpl wie do zbiA 
żenią szerokich mas społeczeństwa do 
aktualnych zagadnień polskiego leśni­
ctwa, stojącego Ha straży ważnego od­
cinka pracy nad podtresieniem gospo­
darczej kultury naszego Państwa.

Program radjowy.
Sobota. 29 kwietnia.

L n ó w . (3S1). Godz. 11‘40: Codz. P rze ­
gląd P rasy  Polskiej. 11*50: kom . M eteor. 
Gł. W ojsk. St. M eteor. 11*57: Sygnał 
czasu z O bserw at. Astronom , w  W arsza­
w ie , hejnał z W ieży  M ariackiej w  Krako­
w ie. O dczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: M uzyka z  p łyt gramof.
13*10: Trans, z W arszaw y. Kom. P a ń stw  
Instyt. M eteor. 13*15: ..Szkolny poranek  
radjow y: ,.Z Sudanu do Żyrardowa". R e­
portaż sltichow lskow s Kamila G iżyckiego  
(od p lantacji baw ełny w  Sudanie do ż y ­
rardowskiej manufaktury). 13*55 —  14:
Pt zerw a. 14: Audycja żołniersko -  strze ­
lecka z W arszaw y. 14*40— 15*10: Przerw a. 
15*10: Kom. P aństw . Instyt: E ksportow ego. 
15*15: Komunikat gosp odarczy . 15*25: W ia ­
dom ości w ojsk ow e i strzeleck ie  om ówi 
i odpow iedzi udzieli z ramienia W ojsk ow e­
go Instytutu Naukowo - W ydaw niczego  
red. 1. I. Targ. 15*40: Trans, z W arszaw y. 
S.uchow isko dla dzieci: ..Po w ielu  przy­
godach". K. K otarskiego. 16: M uzyka
7. p ły t gram ol. l(i'20: Trans, z W arszaw y. 
O dczyt dla m aturzystów . 16*40: Trans.
7. Krakowa. ..W śród literatów  słowackich"  
w y g ł. p. Stan. K aszycki. 17: Audycja dla 
chorych W  opr. ks. kap. M ichała R ękasa. 
17*40: O dczyt aktualny z  W a rszaw y . 17*55: 
O dczytanie programu na dzień następny. 
18: „Św ięto  lasu“ : 1) przem ów ienie: 2)
koncert lw ow sk iego  chóru leśników . 18*20: 
„Silna Rerum** i repertuar teatrów  m iej­
skich. 1S*25: /  W arszaw y. Audycja z oka­
zji narodow ego św ięta  japońskiego. 18*55: 
Kapela leśna (z  p łyt gram ol.). 19*10: R o z­
m aitości. 19*30: „Na widnokręgu". 19*45: 
P ra so w y  Dziennik R adjow y. 20: Trans, z 
W arszaw y. M uzyka lekka w  w yk . orkie­
stry  P. R. pod dyr. S tan isław a Nawrota, 
.lanitia B rochw iczów na (sopran), Ludwik  
Sem poliński (w e so łe  piosenki), akomp. L. 
llrste in . W  przerw ie trans, z W arszaw y. 
W iadom ości sp ortow e i dod. do Pras. 
Dziennika R ad iow ego. 22: P rzerw a. 22*05: 
Trans, z W arszaw y. R ecital chopinowski 
w w y k . Zo-fji R abccw iczow ej, 22*40: Trans. 
7. W arszaw y. Felieton : „Humor Paryża", 
w y g i. p. Marian H enzel. 22*55: Komunika­
ty . 23—24: M uzyka taneczna z  W arszaw y. 
W  przerw ie od 23*30—23*35: „W iadom ości 
7. kraju dla członków  P olskiej Ekspedycji 
Polarnej na W ysp ie  Niedźwiedziej**. Trans, 
z W arszaw y. D. c. m uzyki tanecznej.

Niedziela, 30 kwietnia.
L w ów . (331). Godz. 9*30— 10*10: Trans. 

r. Poznania. Otwarcie, dorocznych T argów  
P ozn . 10*15: Trans, z W ilna. N abożeństw o  
7. O strej Bram y. J 1*05: Trans, z W arszaw y, 
O dczyt m isyjny p. t .:  „Akcja m isyjna T o ­
w a rzy stw a  J ezu sow ego  w  dobie obecnej**- 
w y g i, ks. Ildefons N ow akow ski, superior  
R ezydencji W arszaw sk iej. 11*20: M uzyka  
religijna z p łyt gram of. 11*57: Sygnał cza ­
su z O bserwatorium  A stronom icznego w 
W arszaw ie, hejnał z W ieży  M ariackiej w  

'K rakow ie. O dczytanie programu na dzień 
bieżący. 12*10: Kom. P ań stw . Instyt. Me­
teorologicznego. 12*15: Trans, z  Filharm o­
nii W arsz. I-ej części poranku sym fonicz­
neg o  w  w yk . ork iestry  filharrnonicznej pod 
dyr. B ronisław a WoWstala i Zuzanna de 
M eyer (fortep.). 13: Trans. z  W ilna z 
T eatru P olsk iego  « t  Pohulance, uroczystej

Akademii ku czci królow ej Jadw igi. 14*20: 
Kcmcert orkiestry salonow ej pod dyr. Ta­
deusza Seredyńsk iego. 14*40: Trans, z W ar. 
sza w y . O dczyt roln iczy . „Aktualne zaga­
dnienia w  hodow li ryb", w y g i. inż. Jan 
Arnold. 15: Kom. rolniczo -  m eteoro log icz­
ny. 15*05: D. c. koncertu orkiestry pod dyr. 
Tad. Seredyńsk iego. 15*20: Trans, z W a r ­
sz a w y . P ieśn i w w yk . Janiny O rłow skiej. 
15*40: D. c. koncertu ork iestry  pod dyr.
Tad. Seredyńsk iego. 16: Trans, z  W arsza­
w y. Program  dla m łodzieży’: a) R adjotygo- 
rinlk: „Co się  dzieje in  św ięcie" w  opr. 
Bruno W ipaw era: b) „Lutu" tr.agui. z pow. 
„D zieci L y o w a " , H. Zakrzew skiej, odczyta  
p. T . R u szczyców na. 16*25: M uzyka z  p łyt 
gram of. 16*45: ,(Rozm owa z m łodym i i star­
szym i" przeprow adzi prof. Kazim ierz Broń. 
czyk . 17: Tran.s. z W arszaw y . Koncert so ­
listów  w  w yk . Józefa K am ińskiego 
W  przerw ie: Kom. Zw. Prac. Graiu w iejsk. 
(z W .anszawy). 17*55: O dczytanie progra- 
mu na dzień następny. 18: M uzyka lekka  
z kaw . „Ziemiańskiej" z  W arszaw y . 
W  przerw ie: „Silva Rerum'* i repertuar
teatrów  lw ow skich . 19: R ozm aitości i ply*  
ty  gram of. 19*20: Trans, z W a rsza w y  S łu­
chow isk o; Debata w  spraw ach polskich w  
angielskiej Izbie gmin. R eportaż ze sten o ­
gramu, 19*55: P rzerw a . 20: Trans, z W ar­
sz a w y . K oncert w ieczorn y  w  w yk . ork ie­
stry  P . R. pod dyr. Józefa O zim ińskiego. 
M aria K rzyw iec (sopr.). Akomp. p. L. 
U rstein. W  przerw ie koncertu: W iadom o­
ści sportow e ze L w ow a na w szy stk ie  sLa- 
cie P. R. Trans, z  K rakowa. K atowic, W il­
na, Łodzi i W arszaw y. W iadom ości spor­
tow e. 22: Audycja w eso ła . Trans, ze  L w o ­
w a . 22*55; Komunikaty. 23—24: M uzyka 
taneczna.

Zja zd  Rady Kraj. Polskiej Y N C A .
W  niedzielę, dnia 30 b. in. odbędzie 

się w Krakowie zjazd plenarny Rady 
Krajowej Polskiej YMCA.

Obradonr przewodniczyć będz;c pre­
zes Rady Krajowej, inż. Marian Pan;* 
ikieWiSki. Na zjeździe omówione będą 
spraw y akcji wychowania fizycznego 
w nadchodzącymi sezonie letnim, sp ra­
wy obozowmictwa, ogólny program 
działanośai Polskiej YMCA, oraz spra­
wy wairiego zjazdu delegatów Związikn. 
klóry odbędzie sie w -obozie . Beskid".

Wystawa prasy sio wian sklej 
w Pradze.

Staraniem Zjednoczenia Kobiet Sło­
wiańskich w Pradze została tu otw ar­
ta wystaw a ..Ilustrowanej prasy sło­
wiańskiej", która obejmuje pisma ihi- 
strowasre we wszystkich językach sło­
wiańskich. .Protektorat nad wystaw a 
o b ję li posłowie państw słowiańskich 
w  Pradze oraz prezydent miasta P ra­
gi. Polska reprezentowana jest na wY 
s t a w ie  n a jw ię k s z a  łlcrida eksponatów-

ł D Z I A Ł  S Z A C H O W Y  t
poU rud. A. IWITUKA I f* KMIfTOWICZA

W szelki) korespondencję n a le ty  opatrzyć dopiskiem  „D z ła t Szach o w y".

L, 20.

L. TU HAN . BARANOWSKI. Warszawa. 
(O ryginalne).

R.: Kh2, lic.8, M ę t, G hł, Sd7, c4.
P .: f3 (6).

Ć z.: Kd5, M li4, Ga2. a,3, S b l, P .:  b2, b7, 
e6- 1*6, h3 (9) 9-Ą-6— 15.
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M at w 2 posunięciach.

A. GOLDSTEIN. W arszaw a.
(O ryginalne).

B.: Kh7, 11 eS, Gg3, SdS, f4. P .: b3. c3, (7) 
C a :  Kc5, W b7, Sa7, P .: b5, b6, d7. c4 (7) 

(7 -1 -7= 14).

i
im
1

W*
i
f i

:M)B "
.to-A. y-.;

, 'ttfO
□Iliy‘Ź‘Ś;

m

i

_ .1 ' *4M:i . - - ̂
a b c  d e f g h  

Mat w  2 posunięciach.

PARTJA L- 11.

PIONEM HETMAŃSKIM.

Grana w  Bernie w  lutym  b. r.
S. FLOHR. PRO F. DR. O. NAEGELT.

1. d t, S16: 2. S13. e6; 3. c3. d3; 4. Gd3. 
Sb d7; 5. 0—0, G e7; 6. S h --d 2 , b6; 7. bj, 
Gb7; 8. c4, 0—0; 9. Hc2, c«.

Podobna p ozycję  spotyka  się  w  ostatnim  
czasie często  w  nieco zm odyfikow anej foć- 
m ie: Czarne w  gam bicie hetm ańskim  sto ­
sują początkow o obronę., słow iańska  (c7—  
c6), dopiero zaś następnie posunięcie  
c6— c5.

Posunięciem  w  partji zyskują w praw dzie  
czarne tem po, jednak m uszą grać nader 
ostrożnie albow iem  ostatni ruch białego  
hetm ana przygotow uje groźny w ym arsz.

10. SeS, cxd4. P o w ym ianie na e5 ginie  
pion h7. Okazuje się  jednak, ż e  wym iana  
ta nie byłaby niekorzystną. N. p. 10... 
Sae5! 11. de S g 4 ; 1 2 .  Gxb7 KhS; 13. Gb2 
(nie 13. cd. Hxd5; 14. G e4? H ae5 i t. d.) 
13... H c7; 14. Sf3. dc; 15. hc, G af3; 16. gf, 
Sxe5 i Czarne sroja' n ieźle.

11. exd4, W a—c8; 12. Gb2, dxc4; 13. 
b.vc4. Tu wczesna, wym ianu środkow ych  
pionów- przynosi Czarnym  jedynie szkodę, 
albow iem  nietylko. że „w iszących" pionów  
c4 i  d4 nic m ogą skutecznie zaatakow ać, 
lecz  w  dodatku piony te stają się  silnym  
punktem oparcia dla- p rzysz łego  ataku 
B iałych. 13.-. Mc*: 14. f4. 66. B ezcelow e, 
albowiem  Czarne i ,ta k  nie m ogą z k orzy­
ścią m ieniać na e5 (S xe5 , fxe5). )5. Hb3!

„Białjf hetman musi . .zostać przeprow a­
dzony na pole e2. Po 15. Hd1V m ogły  
czarne posunięciem  Gb4! zyskać nieco te ­
renu. N. p. 15. H d l, G b4i 16. a3; Gxd2; 
17. Hxd2, Ge4! i po w ym ianie lekkich fi­
gur pion c4 przed staw ia łby  trudne do usu­
nięcia osłab ien ie w  pozycji Białych". 
(S. Flohr). 15... M f dS: 16. W a - e l ,  Hd6; 
17. a3. G a8; 18 H d l, H c7; O statnie trzy  
posunięcia . w ykazują duże zakłopotanie  
Czarnych, które nie posiadając oparcia 
w  centrum nie m ogą p ow zięć  żadnego pla­
nu. 19. He2, W g—18? B iałe groziły . 20. 
Sxt7J Kxf7, 21. H ie ó -1- .  Naflepszera jednak

posiciięciem  obr.omiem bj-jn . 19. W ęg. — 
29. f4—f5. Nie jest to jednak uailepszem  
wyikorzystaniein błędu przeciw nika. P o  20. 
Sxd7! H xd7; 21. f5 m ogły  B ille  zdobyć  
p.ona e6. 20... Sxc5; Naturalnie nie ex f?
z  powodu 21. Sxd7 z  zdobvciem  figura'. — 
21. dxeó, S h 7 : 22. f6, G c 5 -k  23. KhL g6:  
O tw arcie linii g —  w ob ec szybk iego  ob sa ­
dzenia pola h5 przez białego hetmana —  
byłob y  sam obaiczem . 24. Sd e l .  W f—d8; 
25. b4. M'd7; 26. Se.\c5  U suw a jedna z w a ż ­
nych figur obronnych skrzydD  k ró lew sk ie­
go  (punkt g7). 26... H seS; 27. Hd2, bS; 28. 
Ilh6, Hf8; 29. He3, H c5; 30. Hg3. Kb8; Abj 
po O xh6? zagrać WgS. 31. G cl, W c—d8; 
33, Ge3, Hf8; G roziło 33. Gxh5.

H  H
  ‘t m i w i
m  m * m m

i .  m .

m  m  m

33. W e —d l!  Nic m ogąc bezpośrednim  
atakiem  na czarnego króla roztrzygn ęć  
partji Biate zmieniają tak tyk ę- W ytrącają  
przeciw nikow i z ręki, najsiln iejszy atut: 
linię d. 33.... W x d l; Obojętnem jest kto  
mienia, c zy  B ia łe  c zy  też Czarne. 34. 
W x d l- ł- ;  35. G xd l, HgS; le p s z e  Ge4. 36. 
Hd3, G roźba Hd7 zm usza czarnego hetm a­
na do opuszczenia skrzydła kró lew skiego , 
które zostaje obecnie bez obrony. 36„- 
HcS; 37. Gh6, Gb7: 38. flxb5! N areszcie  
B iałe zdobyw ają m aterialną przew agę!  
C zarne nie m ogą bić gońca w o b ec  39. 
HgS, HgS: 40. G g 7 +  i mat w  następnym  
ruchu Lub 38... Sxf6; 39. ef i obecnie 3 q... 
gb z tiastępnem 40. Hg3, HgS; 41. Gg7-I- 
Kh7. 42. H d S 4  i następnie m at. 38-,. SIS: 
39. Ge2, KgS; 40. h5. Hd7; Czarne nie m a­
ją innej obrony. 41. Gxf8, H xd3; 42. Gxd3, 
K xf8; 43. hxg6 i Czarne poddają,

NIECO O ANTYCYPACJE

Mr zw iązku z artykułem  naszym  pod po- 
w-j-ższym tytułem  z w n e a  nam p. S . Lim ­
bach uw agę na prace Rudolfa' L‘herm eta
zam ieszczoną w  „Deutsche Schacbzeitu.ig"  
w  r. 1887 . znacznie — jak p isze —  star­
szą od zadań F. H eaieya, Bernarda i Dr. 
Pałkoski. Zadanie to podajem y poniżej.

Rozwiązanie: 1, K hl—h2!
...Kc5; 2. W a8! i 3. Ha7 mat.
...Ke3; 2. W IiI! i 3. H gl mat.
P. S. Limba cii m iędzy innemi p is z e ' 

„...z pierw szej odm iany sk orzysta ł Dr. P al- 
koska, druga odmiana została w y k o rz y sta ,  
na przez H eaieya i D ‘0 .  Bernarda. Nie 
św iad czy  to jednak, aby wspom niani auto­
rzy korzystali św iadom ie z pom ysłu  L‘her- 
m eta. I słuszn ie pisał sw eg o  czasu inż. W. 
Basiński". ...żc m nożenie się  podobizn za­
daniow ych św iad czy  o ciekaw ym  rysie  
ludzkiej pam ięci, o fotograficznej jej zdol­
ności absorbcyjnej"... P o  jakimś czasie  
kom pozytor bezw iednie ustaw ia to samo 
niegdyś w idziane zadanie w  przekonaniu, 
że to tw ór jego ducha. I dopiero przypa­
dek w y św ietla  prawdopodobny przebieg  
tworzenia. W każdym  razie 7- przy toczo­
nych czterech zadań praca Dr. Palkoski 
stni na najw yższym  poziom ie.

Nie podobna odm ów ić słuszności tym  
uw agom , które potw ierdzają zresztą  nasze  
zdanie o duż.ym zaniku oryginalności w  no­
w oczesn ej kom pozycji zadaniowej. 13ez- 
wątipłenia zanik ten jest wynikiem  olbrzy­
m iego rozwoju problem islyki szachowej, 
lecz przedew szystk iem  m im owolnej auto­
sugestii jakiej czasam i niektórzy kom pozy­
torowi® ulegają, uw ażając w ykorzystane  
już. daw niej pom ysły  za sw oje w łasne. —

W obec braku m iejsca om ówienie tej 
sp raw y odkładam y do następnego nr.

a k t u a l n e  t u r n i e j e  z a d a n i o w e .
„Szaebm aty w S. S . S . R “ konkurs na 

2 i 3 chodówki, oraz studia. Adres: Red. 
Szaehm aty  w  S. S . S.  R., Leningrad. Prosp. 
25 Oktabria Nr. 28.

„The C hess World*4 konkurs na 2 i 3 
chotdiówki. P race przesy łać na adres: Dr. 
G. Cristofranini, Genua, Via Galata 33—5 A. 
Italia.

,A chach  Echo**, konkurs na 2 i 3 clio*- 
dów tó. A dres: B odiu m . ChrLststr. 32.
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z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
Posiedzenie w sprawie obchodu

3-go Maja w  Stanisław ow ie.
Bilans roczne} pracy

Związku Pracy Obyw. Kobiet w Stanisławowie.
Urzed*0*1*-?5 kwietnia yv. sali. sesyjiięj
z-,-, > U Wojewódzkiego. odbyło ^'vo;a-nc

sidslk 
ehodu

•w
tilf.

się
i .. V“ Pfzcz Pana Wojewodę Jago- 

"hoh 8:0 Posiedzenie w  sprawie ob-
V" Oh r°Czr®Cy Konstytucji 3-go Ma'a. 
,, r|lt3.v zebrania otw iera w imieniu 
' '  v̂°iev,*o»ły Jagodzińskiego' o. wice- 

J ^ ^ o d a  Czerwiński, dziękując zelbra 
za- liczne n ie b y c ie  i proponując 

ściślejszego komitetu, któryby, 
zajął zo.rgauizowaiueni programu 

t * * » .  Listę 'ścisłego (komitetu odczy 
s,_. dvT. Kasy Oszczędności o. Ziobrow 

Do komitetu weszli PP.: wicewoje 
’c'Ca Czerwiński jako przewodniczą- 

ks. Infułat dr. Baziak, ks. Ło-bo- 
• ^5a. ks. Komusiewicz. prez. DOKP. 
Lnfi ^ łk a n o w s k i.  prez. S.-O. dr, Zie- 
t  * i -g e n .  Łukoski. mjr. W róblewski, 

'SP&ktor p p .  Buczowski. nacz. Sawi- 
r-ow nacz- klytiko. prez. Okoiowicz. sta 

Sta Pajączkowiski. dyr. Wandówna, 
pri r - Zioibrowskt, inśp. Molczanowski,
' fcz‘ Pos. Chowaniec, iuż. Mcmtalibctti, 

j f ^ W . Polio. proi. Łuczyński, sędzia
a«ow, j  Fnchsówna, prez. Dziekoń-

5»lf“ “■

tylko od .klasy 4-ej w górę. a c godz. 
12  'hejnał z w ieży ratuszowej oraz 
akademja dla młodzieży, względnie 
popularny poranek w teatrze. Jedno- 
cześnie odbędzie sie akademia KR W i 
ZZK.

Uroczystość 3-cio majowa zakończy 
o godz. 19-ej' przedstawienie galowe:

Tutejszy oddział Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet zamknał oneg- 
daj jeszcze jeden rok swojej pracy 
ideowo-organizacyjnej. która z .roku 
na rok wydaje coraz to większe rezul­
taty . Ouagdai odbyło 'sie walne zebra­
nie oddziału stanisławowskiego Zwiąż 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet, na któ

Z  życia Zw iązku Peowiaków
okręgu stanisław ow skiego.

ŚWIĘTO PEOWIAKÓW W STANISŁAWOWIE,

^uczowska. pro: 
jyNąpei, dr. Ilalpem

Horbowy. kpt. Znbczyński.

Mażewski. nacz, 
A., prok. Vogel,

 ____     dr.
e!łryk- Seidler. inż. Mikuła, Migceka 

1 Łdnn Beirtisch.
„ -̂’cisły komitet przystąpił tego same 

dnia do omówienia szczegółowego 
;r.°2ramu. którego projekt przedłożyło 

lm&Łcowe T. S. L.
wyniku dyskusji rozdzielono fun- 

w  sposób następujący: urządzenie 
o godz. 19

. i\V 
keje
P^strzyfea w dniu '2 maja 

ństaicide planu pochodu — mir. Wró- 
■ewski; organizacja irozsurzedaży na- 

"te^k ■w dniu 2 i 3 mała p. Daudówna; 
‘ ^budka orkiestr: wojskowej, kolejo- 

Pocztowej o godz. 8 m. 45 — mjr. 
^  Jóblewski: zbiórka Towarzystw , de 
‘ kacy; j młodzieży szkolnej oraz u- 
";zes buków pochodu w  alei ul. Krecho* 
' — pro{. Horbowy.

teł. opracowanego przez, Komi-
t Programu odbędzie się w  dalszym 
a-®* uroczystości msza połowa z ka- 

pod pomnikiem grunwaldzkim, 
d . w razie -niepogody w, kolegiacie, 
^pwpocześnie odbędą się uroczyste 
.^  Pżęństwa w  innych kościołach i 
t modl i twy.  O godz. 1 1  u  wyio- 
I-id Gillera i Lipowed nastąpi defir
LjUą, Vf(̂ r-p-ł „-P-rmn 11 ni ęzk-obr

lekarzy sfantslauiowsklch
v\’ie J ^ k lekarzy Ż ydów  w Stanistawo- 
sce wvri do wszystkich kolegów w Pol- 
°dezwe n? speciaInie w tym  celu druidem, 
testu jy j^ sjep iłjąeej treści: „Na znak pro- 
mii hitio w  .barbarzyńskiej walce reży- 
W Niemfi° " ? k5es0 z ludnością żydowską 
"isławow? !ckarze - żydzi miasta Sta-, 
t!i r e z o w - 113 s Pe cjalnem zebraniu uchw a- 
rriBsta ę („ . s t ę p u ją c ą :  Lekarze - żydzi
■i t)rom r ,  w yrażają raicm orom
gw ałtów  n iesłychanych  w  dziejach
bezbrcn-i , ler°w sk ich  w  Niem czech na 
K lę b ^ p '6:! Iudności żydow sk iej sw oje  naj 

Jedno Urzeilie 1 Posadę, 
kie W yt^e^n*e uchwalają, ob ło ży ć  w sz y s t-  
'Zezog('Jin °.rY Przem ysłu niem ieckiego, a  w  
sę  i uzd ł’arm aceutycznego,' oraz Pra­
ję rn boikot°Wiska dcn iieck ie  bezw zględ ­
n i  popiera m ' W  zrozum ieniu konieczno- 
itarze .  j ,L :a przem ysłu rodzim ego, !e-
t'C;ty ch ćza ^  postanawiają, iak zresz tą
,rlzie p ren b :,*15103? ^ 30 w  p ierw szym  rZę- 
kach, w  jff ■ P is k ie ,  zaś w  tych wyipad- ' 
mają’ rów,, ‘r1’ osobhw k! niem ieckie nie 
zagranic T j^ ^ ż n y d i w  kraju, stosow ać  

n io h .,0* ’ ale bezwz-ględnie nie pocho-ezen ia  niem ieckiego.
Lazarze sta n is ła w o w scy  zw racają s ię  v  
'ę kultury do w szystk ich  k o leg ó w  w  P o t r  

'-e z wezwaniem przy łączen ia  sie do kon- 
ekwbntnej i sy s tematvc.7.nfki

m ii
sce

--..uic] i systematycznej akcji przeoiw- 
ag niesłychanemu pogwałceniu praw ludz­
kich i obywatelskich w Niemczech i wyra­
żają zastępstwom polskim zagranicą pełne 
uznanie za wystąpienie w obronie po­
krzywdzonych.

Związek Peowiaków Okręgu - stani­
sławowskiego urządza w  dniu 25 maja 
b. r. uroczyste święto związkowe. W 
przeddzień, uroczystości odbędzie. się 
uroczysta Msza święta żałobna w kole­
giacie. odprawiona przez ks. M ulata 
Baziaka., przyiczem wezmą w  niej' u- 
dzdał przedstawudele wiadz. państwo­
wych. wojskowych, samorzadowycłi, 
delgaci micjscowwcU Orgabizacyj !«po 
jłecznych. i delegacje szkół.

Komitet organitecyjtiy przysetowu 
je na ten dzień specjalne poranki szko! 
ile w e \yszystkich zakładach nauko­
wych. (Na porankach tyoii wydelego­
wani przez Związek Peowiaków refe­
renci w ygłoszą odczyty o  Hi stor jł P. 
.0. W. ze szczególnem uwzgięanie- 
niem dziejów P. O. W. W Stanisławo­
wie. W  niedziele dnia 25 maja b. r. po 
uroczystej mszy świętci Polowej Półą- 
czone.i z  okoiicztsośc;ćwem kazaniem 
odbędzie sie pochód na cmentarz, 
gdzie na pomnilku poległych Peowia- 
ków złożony (zostanie wieniec i  wyigło 
szione zostanie przez przedstawiciela 
zarządu P . O. W. okolicznościowe prze 
mówiemie.

O godz. 12  w  połitdtóe odbędzie sie

uroczysta akademia, urządzona w  salj 
Teatrahicj," poczeni wspólny obiad 
żołnierski. Peow iacy zamiejscowi, któ­
rzy zamierzają przybyć do Stanisła­
wowa w  rrzeddzteii uroczystości; 
winni uprzednio zgłosić się listownie 
tk> Związku P . O. A'v.. plac Tr.ynitarski 
1 . celem zapewnienia im bezpłatnych 
kwater.

PJRZIiD POŁĄCZENIEM ZW. LEG.IO
NISTÓW ZE ZW. PEOWIAK0W.
Obrady w  aktualnej na tutejszym 

terenie sprawie połączenia dwóch brat 
nich onganizacyj:, Związku Legioni­
stów i Związku Peowiaków w jeden 
wspólny Związek, dobiega szczęśliwie 
końcą. Biorąc' to  pod- uwagę. Związek 
Peowiaków w strzym ał -się ze sporzą­
dzeniem sztandaru własnego, aby w_ 
ton sposób umożliwić sporządzenie w. 
najbliższej przyszłości współnego 
sztandaru.

Poświecenie iego sztandaru nastąpi 
w  przyszłym  roku z  Okazji dorocznego 
zjazdu Legionistów, który w  r. 1934 cd 
będzie sie w Stanisławowie.

K R O N I K A .
REPERTUAR KIN:

BELLO NA: „L ew  M ongołów 1*,
OLIM PJA: ,.Czem p“. .
R A J: „ P ło n ą cy  okręt".
W AR SZAW A : „Mumja".
URAN JA: R om eo i Julcia",

Nabożeństwo żałobne z a spokój duszy  
śp. iaż. St. W iktora b. długoletniego prezesa  
stan isław ow sk iej dyrekcji kolei państwo"- 
wyefa odb yło  s ic  staraniem  pracow ników  
P. K- P. w Stan isław ow ie  w  kolegiacie ła ­
cińskiej. w e  środę  26 bm.

Rozwiązanie Towarzystwa. Z pow odu  
przekroczenia przep isów  statutu, zostało  
rozw iązane sto w . „B raterstw o" w  Zabło- 
tow ie , a  lokal T o w . zosta ł op ieczętow any.

Wycieczka do Kat°wlc. Biuro Transpor­
to w e  S. Zanga w  S tan isław ow ie  organizuje 
z  in icjatyw y Związku P ow sta ń có w  Śląskich  
dw udniow ą w y c ieczk ę  do K atowic na św ię  
to P ow stań ca  Śląsk iego. W  program ie w y ,  
cieczki udział w  uroczystościach i zw iedza  
nie hut śląskich. W ycieczka w yjeżd ża  ze 
Stan isław ow a 1 maja. P ow rót 4  maja. C e­
na biłetu 15 z ł. 10 gr.

Przygotowania na 1 maja. W ładze bez­
pieczeń stw a p rzy g o to w a ły  już zarządzenia, 
mające na celu zapew nienie w  dniu I maja 
ca łk ow itego  spokoju. P o za  pochodem  P. P . 
S. i w iecam i, zgłoszonem i w  Starostw ie, 
żadne zgrom adzenia publiczne w  dniu 1 ma 
ja nie będą dozw olone.

Z życia  ukraińskiego. Sekcja dram atycz­
na ,J?idnej Szkoły" w y sta w ia  w  niedzielę
30 bm. w  sa li ukr. Sok oła  sztukę „Oj ne 
chody Hryciu".

Z sali sądow ej. W  znanej aferze W ł. 
Biliczaka, fa łszy w eg o  ajenta policyjnego  
zapadł w  dniu dzisiejszym  w yrok , m ocą 
którego B iliczak został skazany za szanta­
ż e  ma sz e ść  m iesięcy  w ięzien ia  bez zali­
czenia aresztu  śledczego.

Akcja na rzecz bezrobotnych P eow iak ów . 
Stan isław ow ski Zw iązek P . O. W. w zy w a  
w szystk ich  b. P eow iak ów  pozostających bez  
pracy, a znajdujących się  w  ciężk iem  poło-  
icttfai routcrialnem. da zgłoszenia s ię  ostf-

I biście lub listow nie
• otrzym ania pom ocy

do Związku celem  
funduszów  sk ładkor 

w ych  P . O. W . Adres Z w iązku: pi. T ry- 
nitarsfki l .

Odpust ormiański I uMeSkt Jar­
mark w Kulach.

Jedną z  w ielk ich atrakcyi tegorocznego  
sezonu będzie w ielk i jarmark i odpust or­
miański w  Kutach. O dpowiednie czynniki, 
które za in icjow ały  tę  ciekaw ą atrakcję, 
postanow iły  poczynić jak.iajdalej idące  
ułatw ienia kom unikacyjne. Na odpust or­
m iański i jarmark, w  czasie  k tórego sp rze­
dawane będą oryginalne huculskie w yroby , 
jak kilhny. w y ro b y  ceram iczne, zapow ie­
dziany zo sta ł przyjazd ca łego  szeregu  w y ­
cieczek  ze  Stan isław ow a, L w ow a, K oło­
m yi i t. p. Nadm ienić przytem  należy, że  
dnia 10 czerw ca  otw arta zostanie kolej 
W yżnica -  Kuty. Na uroczystość  tę  przy- 
jedzie M inister komunikacji.

0 właściws zabrukowanie 
centralnych ulic.

Każdego przybysza uderza przed ew szyst  
kiem  sz o so w y  bruk centralnych ulic stani­
sław ow skich , co  jest tembardziej dziwne, 
że  ulice sąsiednie, mające charakter ulic 
bocznych są  asfaltow ane, P rzypu szczać  na­
leży. że stan ten w yw ołan y , jest brakiem  
środków finansow ych. Jeżeli jednak nara- 
zie w yasfaltow anie  tych- ulic (przed hote­
lem „Union") jest z e  w zg lęd ó w  finanso­
w y ch  niem ożliw e, czy  nie m ożnaby narazie  
zabrukow ać tych ulic kam iennem i, t. z  w. 
„kodem i łbami", co  w  .w yglądzie  nie pre­
zentuje się  nadzw yczajnie, ale m iałoby  
przynajmniej tę  zaletę, ż e  nie b y ło b y  fa­
talnego błota w  centrum nriaista. i

rem omówiono szczegółowo dotych­
czasowe zdobycze \ brakł ted ongarńza 
cji. Jak się ze złożonego sprawozda­
nia dowiadujemy, w  roku sprawozdaw­
czym oddział stanisławowski rozszec 
rzył znacznie zasiąg swodch w pły- 1 
wów, ■ organ.izacyjny.dk. czego wido­
mym dowodem kilkadziesiąt tnowycli 
członkiń. W  ciągu roku sprawozdaw­
czego zarząd odbył 10  posiedzeń, przy - 
czem niezależnie od tego poszczególne 
referały obradowały doraźnie w  miarę . 
zachodzącej potrzeby. Związek bo-, 
wiem  dzieli-się w  swojej strukturze 
organizacyjnej na 7 referatów, które 
pracują samodzielnie. Są to referaty : •
1) W ychowania obywatelskiego; 2 )
Opieki, nad matka ii dzieckiem; 3) 
Spraw kobiecych; 4) Pomocy bez-robo 
tnym; 5) P rasow y; 6) Finansowy i 7) 

.(Wytwórczości, Nowością w  ub. roku 
, był referat p.bmocy bezrobotnym, któ­
ry  powstał dzięki wyłamiaiacea sie ple 
•kącej potrzebie przyjścia z POtmocą po 
zostającjrm bez pracy. Również na ub, 
rok przypadła szczęśliwie pomyślana 
i zrealizowana inicjatywa w , kierunku 
założenia przy Związku Koła Mło-, 
dych,, k tóre już rozwinęło żywa dzia­
łalność orgunizacyjno-ideową.

Na ogół w roku sprawozdawczym 
wszystkie referaty stały  na wysokości 
zadania, pogłębiając swa prace i ro z ­
szerzając krąg zainteresowań. Jedynie 
referat, wytwórczości nie wykazał sd-ę 
■żadnym dorobkiem. W szystkie jego 
.poczynania paliły w rezultacie na pa­
n ewce . ' -.  1

W przedsiębiorstwach własnych’ 
.związek zatrudniał pewsia ilość swoich 
.członkiń, Sa to przedszkolanki, świe­
tlic zarki, zarządczyme herbaciarni oraz 
ich pomocnice.

Po omówieniu prac związkowych W 
Pb. roku, przystąpiono do wyborów 
Zarządu, któiry ulionstytuował sie na­
stępująco: Do zarządu w eszły panie: 
Józefa Fuchsówna — przewodnicząca, 
Eugenia Seid-lerowa — wiceprzew„ - 
M atja Ungerowa— wiceprzęw., Wan­
da Starczewska — sekretarka i Etsge- 
uja Kostecka — skarbniczka, oraz Kon 
stancja Junowa, Ludwika Zagajewska, 
jako członkinie. Komisie rewizyjna 
stanowią pp. Japelska. , KTzywińska, 
Rudkowska. Puzynowa i Hubertowa. 
a sąd  honorowy pp.: Buczoska. Jago­
dzińska, Sawicka. Stupnicka i Ghowań 
cowa. Poszczególne referaty objęły 
pp.: wychowania obywatelskiego — 
Fuchsówna. opiekt nad dzieckiem — 
Dembowska, spraw .kobiecych — Ony- 
śzkiewibzowa. finansowy —  Moryco- 
\va (Angela, prasowy — M. Frcs-zlowa, 
pomocy . bezrobotnym — Szoligowską 
i Kultury i Piękna — Zielińska.

Tajemnicze morderstwo.
P osterunek P o’. P aństw , w  K niaiołukadr  

zosta ł pow iadom iony o  taiem niezem  . mor- (. 
derstw ie dokonanem  Ra osob ie Petra Ty* 
tysza , M orderstw a dokonano prawdopodo­
bnie ,na tle ryw alizacji o kobietę. Śledztw o  
natrafia na znaczne trudności zpow odu s ta ’ 
npwiska ludności m iejscow ej, która po zna 
lezien iu  zw łok  zam ordow anego zatarła 
w szelk ie  ślady, m ogące naprow adzić na 
ślad m orderców . Jako podejrzanych przy­
trzym ano chw ilow o Iwana P y ły p o w a  i  
M ykołę L achow skiego.

SPORT STANISŁAWOWSKI.
Na, stan isław ow sk im  froncie sportow ym  

dotychczas bez zmian. Na razie m am y tyl 
ko Im prezy piłkarskie. R ów nież na najbliż­
szą niedizielę poza m istrz, piłki nożnej B.. 
kL nie notuje kalendarzyk sp ortow y ża­
dnych -innych im prez. I tak w  niedziele (30 
bm.) —  odbędą się  w  S tan isław ow ie  spot*, 
kanaa: StanisIawowja-H-akoach i Oórka*
P^ołcnn. N ie spoczyw ają i inne drużyny, 
A’-k la so w a  R ew era w yjeżd ża  do Lwowai 
na z a w o d y  m istrzow skie z Białym Orłem, 
raś Admira spotka się  w Kołomyi z  tam- 
tftezym Droresn.
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Komornik Sadu G rodzkiego. I. R ew iru aa 
P odgórzu w  K ik o w ie  obw ieszcza , że  dnia 
31 maja 1933 v., o godzinie 9 -rej rano od­
będzie się  w  Sądzie Grodzkim  na Podgó­
rzu w  K rakowie na zaisadzie równocześnie 
zatw ierdzonych w arunków  licytacyjnych , 
licytacja realności lw h. 54 i lw h. 858 ks. 
gr gm. kat. K raków Dz. XXII. P odgórze, 
T>ofożonej przy ni. D ekerta  L. 4. O znacze­
nie realności: 1) budynek przyziem ny  
frontow y w raz  z  w eranda oszkloną, —  
2) budynek przyziem ny o ficy n o w y  z  o g ro ­
dzeniem  sztach etow ym , — 3) parcele grun­
to w e  Ikat. 622/1. 623/1, 622/3, 623/2. 623/6. 
622/4, — 4) oarkan sztach etow y z  bramą
1 furtka, —  5) 8 sztuk di zew  o w o cow ych , 
6) parcela gruntow a Ikat. 620 (ogród), —
17 parcela oodbndowlana Ikat. 62T. —  8'
2 kom órki gospodarcze, —  9) szopa drewt- 
niana, — 9) studnia z  kręgów  betonow ych , 
zdatna do użytku. —  W artość szacunkow a: 
41.531 zł. —  najniższa oferta 20.765,50 z ł„  
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. W y so ­
kość  wadijum: 10 prc. ceny szacunkow ej 
t, i. 4.153 zł. —  Akta Dostępowania egze­
kucyjnego przeglądać m ożna w  Sądzie.

Kraków, 26 kwietnia 1933 r. 1576'K

L Km. 593/33. O bw ieszczen ie. Dnia 27 
czerw ca  1933 r.. o  godzinie 10 rano odbę­
dzie się  w  tutejszym  Sadzie przym usow a  
licytacyjna sprzedaż p o ło w y  realności lwh. 
12, gm  Stary  Sacz. oszacow anej na 15.430 
zł., najniższa oferta 10.286 zł. 67 gr. 
z pi zynależnośclam i.

Koi.iopn.ik Sadu G rodzkiego.
S tary  Sacz , dnia 25 kw ietnia 1933. 1577/K

II. Kir 133/33/11. Na zasadzie art. 602 i 
603 § I K. ? .  C. ob w ieszcza  się , że  w  daiu
18 n a ia  1933. o  godzinie 11-tej odbędzie się  
licy tacja  publiczna ruchom ości, należących  
jO dłużnika Jerzego ks. Lubomirskiego, 
w ła ś c ic ie l  dóbr w  Charzew icach, w  rew i­
rze  lasow ym  „Jastkow ice" na Ludiauach, 
~k ła ja jących  się  z 150 sa g ó w  drzew a  
m iękkiego różnego gatunku, oszacow anych  
na łaczna sumę 1500 zł., w  dniu 19 maja 
1933 o  godzinie lOntcj odbędzie s ię  dalsza 
sprzedaż nuLliczna w  rew irze „Rozy a- 
d ów “ na Budziskach 275 są g ó w  drzew a  
o lszo w eg o  łujfenego. oszacow anych  na 
łaczn a  sum e -2750 zł. D rzew o w y sta w io n e  
na sp rzedaż m ożna oglądać w  dniach lic y ­
tacji w  m iejscu sprzedaży w  czasach w y ­
żej oznaczonych . L icytacje sie  przeprowar-

. dza celem  ściągnięcto w ykonalnej w ie rz y ­
telności F .rm y Ł.Polm in“ P a ń stw o w a  F a­
bryka O lejów  M ineralnych w e  L w ow ie  

Komornik Sądu G rodzkiegc. R ew iru II. 
R ozw ad ów , dnia 27 kw ietn ia  1933. 1378/K

Km. 407/33. O bw ieszczen ie . W  spraw ie  
egzekucyjnej Churny Stein z  Kołom yi przez  
ido rąk dr. P a w ła  W inklera adw. w  Koło­
m yi i tow . p rzec iw  dłużnikowi Jarow i Łn- 
k a sicw iczo w '1 w la ść . dóbr w  Zeżaw ie o 800 
zł. zpn. odbędzie sie  dnia 8 maja 1933 o  go  
dżinie 10 rajio na folwarku w  Z eżaw ie na 
podstaw ie w e k s lo w eg o  nakazu zapłaty  z 
dnia 2 listopada 1932 Cw 338/32 Hcytacid- 
na nprzedaż następujących przedm iotów  a 
to : 2 kredensy, 1 fortepian, 1 załubnie, 1 
pow óz, 2 fajetony, 12 łoszaków , 5 bycz­
ków  15 jałów ek. 4 loch y , 2 par up?zęży  
w yjazdow ych , 320 kóp pszen icy , 80 kóp 
o w sa . 1 s ter ta  żyta . 90 q p szen icy , 10 krów ,
1 lustro  duże, 1 g ło w a  sarnia, 1 ka etka 
srefoi na. 1 o rze ł, 1 jastrząb i 1 .puhacz w y ­
pchane, 1 dyw an duży, 1 futro podróżne  
sobole , 3 k ilim y, 3 dyw any. 1 para rogów  
jelenich dużych, 6 par rogów  sarnich ma­
ły ch , 1 tryim ldka. 1 biurko, 1 kom ods 1 
■ttół. 1 strzelba FI kal. Sprzedaż rozpocz  
nie się  w o ó ł g o d d n y  po czasie  w yże*  
ozn; czonym . W  m ięd zyczasie  m ożna obed­
rzeć  przedm ioty w ym ien ione na 'sprzedaż.

K om o-nik Sądu G rodzkiego. 
Z aleszczyk i, dnia 11 kw ietnia 1933

1595/K

AMORTYZACJE
L N e, p0/32. Zarządzenie umorzeria.. N i  

.w niosek p. Franciszki P rob stow ej. żo n y  
prokurzysty  Firm y „G azolina ‘ w  B o ry sła ­
w iu zarzaiiZo. d ę  postępow anie  .elem  um o­
rzen ia  w ym ieni m ych niżej papier iw  w ar­
to śc io w y ch , które m iały zaginać i w z y w a  
s ię  posiadaczy tych papierów , aby zgłosili 
s w e  praw a do jednego roku od  daty o g ło ­
szen ia  tearo edyktu w  gazec ie  urzędowej. 
W  razie przeciw nym  uznałby Sąd p o  upły­
w ie  tego  terminu te papiery w artościow e  
jako pozbaw ione znaczenia. O rzeczenie  
papierów  w a rtośc iow ych : P o 10. kuponów  
od zbiorow ych cztorech akcyj „Gazoliny"  
Spółki akcyjnej we L w ow ie, obecnie w  b o -  
rvslaw iu Nr. 032671 ,io 022680, 022681 do 
032630. 022691 do 022700 i 022701 do 022710 
opiew ających  na' w y p ła tę  dyw idendy za 
rok 1930 w  k w o cie  po 20 zł. od kuponu.

Sąd O kręgow y. W ydział I.
Sam bor, dnia 11 listopada 1932. 1583-3

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 14/33/5. Edykt ugodow y. O twarcie  

postępow ania ugodow ego do majątku fir 
m y „Zakrzew ski i Sk a“, przedsiębiorstw o  
budowlane w e L w ow ie, S taszica  8, oraz  
jej jaw nych spójników Józefa Z akrzew skie­
go. arćhitekty. L w ów . D em bińskiego 16. 
oraz Zygm unta Z akrzew skiego w e  L w ow ie  | 
T arnow skiego 25 —  w pisanego w  rejestrze *

handlowym  pod firma: „Zakrzew ski i S k a“, 
przedsiębiorstw o budowlane w e  L w ow ie. 
Komisarz ugodow y: D aw id Terikel, sędzia  
Sadu O kręgow ego, L w ów . Zarządca ugo­
d o w y : Stefan B afcrnay, dyrektor firmy 
,,Ferrum“, L w ów , Ż ółkiew ska 127. Audien­
cja jo  zaw arcia  ugody w  wym ienionym  
Sadzie, biuro Nr. 23, dnia 19 czerw ca  1933, 
o  godz, 11‘30 przedpołudniem . C zasokres 
do zgłoszen ia  w ierzytelności do 15 czerw ­
ca 1933.

Sąd O kręgow y  
L w ów , 14 kw ietnia 1933. 1557

S. 24/31/26. Konkurs do majątku kryda- 
tarjusza Sim che Karla, kupca w e  L w ow ie. 
K azim ierzow ska 8, o tw arty  uchw ałą z 26 
w rześn ia  1931, zostaje z  braku pokrycia  
k o sztó w  postępow ania w  m yśl § 166, 
ustęp 2. o. k. zniesiony.

Sąd O kręgow y  
L w ów , 20 styczn ia  1933. 1558

Sa. 81/32/61. Zatwierdza sie  ugodę za­
w artą  na audiencji ugodow ej dnia 7 paź­
dziernika 1932 m iędzy dłużnikami Etti 
Kit.schalcs i Dawidem  Lfcidem, kupcami w e  
L w ow ie, R utow skiego 16, a ich w ierzy ­
cielam i.

Sąd O kręgow y  
L w ów . 6 kw ietnia 1933. 1559

Sa. 103/31. W  spraw ie postępow ania u- 
godow ego  do majątku Lciba Grenera, 
kuwca w  B orysław iu , nie zatw ierdza sie  
ugody m iędży dłużnikiem  a w ierzycielam i 
zaw artej dnia 18 styczn ia  1932 i dalsze po­
stępow anie się  zastanaw ia.

Sad O kręgow y.
Sam bor. 19 grudnia 1932. 1580

Sa. 116/31. Zatwierdzenie ugody. 
Sąd O kręgow y w Sam borze zatw ierdza  
ugodę zaw artą  dnia 10 lutego 1932 w  S ą ­
dzie Grodzkim w  D rohobyczu m iędzy  
dłużnikami G rzegorzem  B abycz  i Emi1.ią 
B a b ycz  a tychże w ierzycielam i.

Sąd O kręgow y  
Sam bor, 20 grudnia 1932. 1581

Sa. 138/31/45. Zastanow ienie postępow a- 
ni.a ugodow ego. Sąd O kręgow y w  Sam bo- 
iz e  jako ugodow y zastanaw ia postęp ow a­
nie ugodow e do majątku dłużników' Abra­
hama D aw ida 2 im. M iinzera. kupców  
W Drohobyczu. 1582

Sąd O kręgow y  
Sam bor, 28 czerw ca  1932.

F I R M Y .
Lcz. II. Firm. 1789/32. A. V. 109. Do 

ts. reiestiu  handlow ego. Oddział ,.A“ przy 
firmie „I. M. M ciffis". w pisano dodatkow o: 
Dzień w p isu : 7 stycznia 1933. Udzielono  
prokury R eginie MNHis, prywatnej w  Kra­
k ow ie, ul. Starow iślna S7, która firmę bę­
dzie podpisyw ać w  ten sposób, żc pod 
w yciśn iętą  stampflją albo w ydrukow aną  
lub w ypisaną orzez kogokolw iek  firmą po­
ło ż y  sw ój podpis 7. dodatkiem ppa. Wiplsa- 
n>o na podstaw ie podania z dnia 3 grudni? 
1,932.

Sąd O kręgow y, W ydział II. handlow y  
Kraków, dlnia 23 grudnia 1932. 1506

Lcz. II. Firm. 280/33. A. V. 310. Do ts. 
rejestru handlow ego Oddział |,A ‘‘ w p isano: 
D zień w p isu : 25 lutego 1933. Brzm ienie
firm y: T. Teitelbaum . Siedziba firm y: Kra­
ków , ul. Józefa Sar ego 1. 1. Przedm iotem  
przed sięb iorstw a: handel kom isow y, re­
prezentacją oraz handel na w łasn y  rachu- 
i.ek kapeluszy. P osiadacz firm y: T obiasz  
Jakób Teitelbaum , zam. w  Krakowie, ul. 
Skaleczua 1. 1. Podpis firmy będzie nastę­
p ow ał w  ten sposób: że  pod napisanent 
p r z tz  kogokolw iek w ydrukow aoem  bib 
w yciśa iętefn  stompilją brzm ieniem  firm y: 
„T. Teitelbau,m“ z ło ży  sw ój podpis posia­
dacz  firm y. W pisano na podstaw ie podania 
z dnia 23 lutego 1933 r.

Sąd O kręgow y, W ydział II handlow y  
Kraków, dttią 24 lutego 1933. 1507

L cz. II. Firm. 17/33. A. I. 221. Do ts. re­
jestru handlow ego Oddział „A“ przy fir­
m ie: Jan K w iatkow ski, w p isano dodatko­
w o : D zień w p isu: 17 stycznia 1933. W y ­
kreśla s ię  prokurę W ilhelm a W eissm anna. 
W pisano na podstaw ie podania z dnia 4. 
styczn ia  1933 r.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł II. handlow y  
Kraków, dnia 9 styczn ia 1933. 1508

II. Firm. 9/33. C. VI. 583. Do ts. rejestru 
handlow ego O ddział „C“ przy firm ie: 
„Okucie" Biuro sprzedaży fabryk okuć  
budow lanych. Spółka z ograniczoną o "po- j 
wiedżialniością w  Krakowie —  w pisano do- i 
d atkow o: Dzień w pisu: 14 styczn ia  1933. , 
Firma „Okucie' Biuro sprzedaży fabryk  
okuć hudow alnych, Spółka 7 ograniczoną  
odpow iedzialnością w  K rakowie została  
rozwiążą 11 a i przeszła  w  stan likwidacji. 
Likwidatoram i zosta li ustanowieni: 1) Saul 
H orow icz. kuoiec w  K rakowie, ul. Stolar­
ska 15 i 2) Fryderyk B iow ski, urzędnłł 
pryw atny, zam . w  Bielskie, ul. C ieszyńska  
171, k tórzy  -od brzm ieniem  firmy z do­
datkiem v r likwidacji um ieszczą sw e  pod­
p isy  k o lek ty w n ie ..

Sad O kręgow y W ydział U. handlow y  
Kraków, dnia 7 styczn ia  1933. 1511

L cz. Firm. 1931/32. C. VI. 564. Do ts. re­
jestru handlow ego. Oddział „C“ przy fir­
m ie: „Tartak Ler>lówka“, Spółka z ogr. 
odp. w pisano dodatkow o: Dzień wpisu 9

styczn ia  1933. Zmieniono art- VI. kontra­
ktu w  m yśl n ow ego —  zarząd spółki sk ła­
da się  7, dw óch zaw iadow ców . Z aw iadow ca  
Izrael Haftki, ustąpi}. Zmieniono art. VII.

; kontraktu. Zmieauono art. XX. kontraktu — 
j który brzm i: „Podpisyw anie Spółki nastę- 
| puje w  ten sposób, że  pod brzmieniem fir- 

m owem  Spółki w y d ru k ów ,n em . stampilją 
w y® n -iętem  lub przez kogokolw iekbądź  
w ypisanem  — umieści swój podp:s sam o­
dzielnie F ryc H auser —  albo też zaw ia ­
dow ca  Arno Hauser — ten ostatni zaw sze  
kcllektyw .nie z prokurzratą Jakóbem  W ol­
fem 2-iimion H auserem '1. Sk reśla  s ię  pro­
kurę Benjamina Leuitmafina. Udzielono pro­
kury Jakóbowi W olfow i 2-jmion H ausero­
wi —  przem ysłow cow i zam ieszkałem u  
w  K rakowie, ul. T enczyńska 1. 3. — W pi­
sano na podstaw ie podania z dnia listopada 
30, r. 1932. oraz protokołu W alnego Ze­
brania z  dnia 18 gru Inia 1932.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł II. handlow y  
Kraików, dnia 5 styczn ia  1933. 1509

L cz. II. Firm. 1347/32. A. V. 59. D o ts.. 
rejestru handlow ego oddział „A“ przy' fir­
mie Scliuger i Zwghaft w  K rakowie w p isa­
no dodatkow o: Dzień w pisu: 1 w rześn ia
1932. W ykreśla s ie  firm ę z  ts. rejestru  
handlow ego. W pisano na podstaw ie zg ło­
szenia z dnia 29 (sierpnia 1932.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y  
Kraków, dnia 30 sierpnia 1932. 1512

I. Firm. 66/33. Z daw nego rejestru han­
d low ego dla firm pojedynczych, w yk re­
ślono firm ę: Leon Koham. handel tow arow  
korzennych i delikatesów  w  Zakopanem  
z  pow odu zaniechania prow adzenia teg A 
przedsięb iorstw a.

Sąd O k'ęgosvy W ydzia ł 1.
Nowy Sącz, 18 kw ietnia 1933. 1535

I. Firm. 177/32. Rg. A. 37/a. W ykreślen ie  
firmy. Zarządiza się w y k reślen ie  z  rejasrru 
handlow ego, Oddział Rg A. 37 a. firm y  
Salam on Oótz, handel drzew a i dosclk 
w  G rybow ie, z  pow odu zaniechania pro­
w adzenia przedsiębiorstw a.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł 1." cyw iln y . 
N ow y Sącz, dnia 24 w rześn ia  1932. 15,36

Firm. 247/33. S tów . T. 593. Kaso Z aliczko­
w ą. slo w . jrarejestr. z  ogran. oeręką  
w  W itkow ie N ow ym , po ukończeniu likw i­
dacji z  reiestru się  w y k teś la .

Sąd O kręgow y  
Z łoczów , dnia 30 m arca 1933. 1539

Firm. 163/32. B. I. 21. Zmiany i dodatki 
odnoszące sie  do w p isanyd i do rejestru 
handlow ego Firm spółek akcyjnych- W  re­
jestrze Oddział B. przy Firm ie W iedeń­
ski Bank Z w iązkow y, eso o zy tu ra  w  D ro­
hobyczu. w pisano dnia 27 lipca 1932. W o­
bec doniesienia likwidatorów' o ukończeniu  
przez nich likwidacji i żądania na w yk re­
ślenie Firmy. Firm ę z reieslm  handlow ego  
się  w ykreśla .

Sąd O kręgow y  
Sambor, 3 lipca 1932. J-5S5

Firm. 215/32. C. iV./66. W pis ao rejestru  
handlow ego. Do rejestru „C‘‘ n a leży  w c ią ­
gnąć co następuje: Siedziba firm y: D roho­
bycz. Brzm ienie firm-1': H m tow na Sprze- 

' daż W yrob ów  P olsk iego  Moncupoiu T yto- 
niowjfifp Spółka z ogr. odp. Przedm tot 
przedsięb iorstw a: P rzed®  mtem przedsię­
biorstw a jest hurtowna i detaliczna sprze­
daż wyrobów ! P o lsk ieg o  M onopolu T y to ­
n iow ego zgodnie z  przepisam i w  tej mie­
rze w ydanem i lub w y d a ć  sie  inającemi. 
oraz sprzedaż znaczk ów  stem plow ych  
i pocztow ych , b lan kietów  w ek slow ych , tu­
dzież lo só w  loterji pań stw ow ej, kart do 
gry, przyborów  d o  palenia i zapalenia, ga ­
zet i czar o pism i ew entualnie przyborów  
do- pisania. Form a srpółki opiera się  na 
kontrakcie 14 w rześn ia  1932 irep. 11154 
P tzed zast. not. Dr. Stan isław em  P iątk ie- 
w iczem  w  zast. not. Juliana K urow skiego  
W Drohobyczu. C zas trw ania spółki nie­
ograniczony'. Kapitał zakładowy' 20.000 zł. 
w y p ła co n y  w  całości, z  tego  Z w iązek Iń- 
walidów' W oj R zeczypospolitej P olskiej
11.000 zł., a Rom ana Bartm ańska w dow ą  
po podpułkowniku w  D rohobyczu jjr Antoni 
Pająk, urzędnik pryw .. ul. K rólewska 42. 
Z aw iadow cy pod p isyw ać będa firm ę Spół­
ki w  ten  sposób , że  pod w y c lśr ie tą  p ie ­
częcią , bądź w ydrukow anem  brzmieniem  
firm y um ieszczać będr sw e  podpisy firm o­
w e. Dzień wpisu dnia 5 listopada 1932.

Sąd O kręgow y Wyaehk 1.
Sam bor, dnia 5 listopada 1932. 1587

Firm. 264/32. C. IV. 39. Zm iany i dodatki 
odnoszące się  do w p isanych yv rejestrze  
h Lrdiowym. FLjn sp ółk ow vch . D o rejestru  
„C“ należy' w ciągnąć p f iy  Firm ie ly,1T ow a­
rzystw o naftow e w  D usdm itz, S k a  z  ogr. 
cdpow . w  D rohobyczu. Na W afnem zgro­
madzeń u spółki sdbytem dnia 28  paździer­
nika 1932 stwierdzeniem  aktem  notarialnem  
do Irep. 11296, not. Juliana K urowskiego  
w  Drohobyczu uchw alono: 1) żę  d otych ­
cza so w y  zaw iadow ca spółki M aks Handel 
zosta ł z  urzędu za w ia d o w cy  zw oln iony;
2) że  w  m iejsce jego ustano wioń- został j 
now y zawiadowca L eopold Weinberg. 
urzędnik -prywatny w  D rohobyczu, ul. 
Szkolna Nr. 1 ; 3) że zawiadowca- Leopold 
V'einberg podpisywać będzie Firm ę w  ten 
sposób, że pou' wydrukowamem. wypisa- 
nem lub w ydśniętem  stampHJą brzmieniem 
Firmyr umieści- swói oodpiis. D ata wpisu 22 
listopada 1932.

Sąd O kręgow y  
Sambor, dnia 22  listopada 1932. 1589

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 120/31/5. Antoni Leśniak, s. Piotra  

i A gaty z Otynji. żołnierz austriacki zagl- 
i nął na wojnie. W ydaje s ię  w ezw anie, aby 
i udzielono Sądow i w iadom ości o w y m ie ­

nionym  do 6 m iesięcy, celem  uznania go 
za zm arłego.

Sąd O kręgow y
Sam bor, dnia 15 październik-:^ 1931. 1584

T 38/32. MiKoiaj Prindyn. syn B a zy leg "  
i M arii, urodzony 10 grudnia 1873 w  W ró- 
blowicach. rei. gr. katol., j ak o  żołn ierz  
austrjacki zaginą! na wojnie, rzekom o :ia 
froncie włośki-m. W iadom ości  o nim udz ie ­
lić n a leży  tut. Sądow i, który po s z t ś i iu  
m iesiącach od dnia tego ogłoszenia  v. \ da 
ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y. W ydział I.
Stryj, dnia 13 m arca 1933. 1594

R O Z M A I T E .
P rez. 7408/33. Edykt. Komisarz dla za ­

kładania ksiąg gruntowy cli przj' Sądzie  
] Grodzkim w  Czarnym Dunajcu —  założył 

k sięg ę  gruntow ą dla gm iny katastralnej 
Piekielnik, .obejmującą w y k a zy  hipoteczne  
oznaczone liczbam i o-d 1 do 1367. Tc odno­
w ione w y k a zy  hipoteczne w chodzą w  ż y ­
cie dnia 10 maja 1933. Od tego  dnia n ab y­
cie, przeniesienie lub zniesienie no” . ch 
praw  w łasności, n a w  zastaw u  i innj cli 
now ych  praw  hipotecznych m oże nastąpić  
jedynie przez wpis do ty ch że  odnow ionych  
w y k a zó w  hipotecznych. Celem ustalenia  
pow yż w yliczonych  w y k a zó w  h ipotecz­
nych w draża się  postępow anie w  m yśl §21 
usta w y  z  di ią 25 lipca 1871 L. 96, Dz. u. p. 
i w z y w a  się : a} osoby, które na pod sta­
w ie  praw a -nabytego przed dniem 10 maja 
iy33 żądają zm iany typ-sów  prawa w ła sn o ­
ści lub posiadania, bez w zględu na to, czy  
zm iana ma nastąpić przez odpisanie, dopi­
san ie htb przypisanie, przez sprostow anie, 
ozna-czenia nieruchom ości lub też w inny 
sposób; b) osoby, które już przed dniem  
10 maja 1933 nabyły  na nieruchom ościach  
p o w y ż  w ym ienionem i w ykazam i h ip otecz­
nym i objętych, lub też  na ich częściach  
praw a zastaw u, nadzastaw u. służebności, 
albo inne prawa nadające się d o  wpisu  
hipotecznego, o ile te prawa p ow in ny być  
w pisane jako należące do daw nego 'stanu 
ciężarów , a  dotychczas nie z o s ta ły  w p i­
sane —  a ż eb y  do dnia 10 maja 1934 r. 
w łączn ie  w  Sądzie Grodzkim w  Czarnym - 
Dunaicu w  którym  odnow ione w y k a zy  hi­
poteczne można przejrzeć, zg ło s ih  sw e  
roszczenia, inaczej bow iem  roszczeń tych  
nie m ożnaby już dochodzić p rzec iw  o so ­
bom trzecim , które nab y ły  praw a h ip otecz­
ne w dobrej w ierzy  na za jad zie  w p isów  
niezaczepionych. Z głoszenia kon ieczne sa 
także w ted y , gd y  zg ło s ić  się  m ające pra­
w a  są w idoczne z rozstrzygnięcia  są d o w e­
go, albo g d y  o  n ie  to c zy  s ię  postęp ow anie  
sąd ow e. P rzyw rócen ie  do poprzedniego  
stanu z  pow odu zaniedbania terminu ed y-  
ktalnego lub przedłużenia tego terminu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny, W ydzia ł II.
Kraków, dnia 25 kw ietnia 1933. 1579

JG1 nSZLNU RRYWĄ TNE

ZARZAD SPÓŁKI AKCYJNEJ
p .  t.:

ZAKŁADY PRZEM YŚLU DRZEW NEGO  
I CHEMICZ. - DRZEW NEGO ..kARPINA"

Spółka Akcyjna 
zw ołuje na dzień 10 maja 1933 r„ o godzi­
nie 11-tej przedpołudniem  w e  L w o w ie .'

w  lokalu Spółki przy 3 -go  Maja J. 
ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUS7CY  
z następującym  porządkiem  dzi-enn; r .
1) W ybór przew odniczącego. 2) Sp raw o­

zdanie Zarządu. 3) Rozpatrzenie i za tw ier­
dzenie spraw ozdam  a. bilansu oraz rachun­
ku strat i zy sk ó w  za 1932 r. 4) K witowanie  
Zarządu z w ykonania przez niego obo­
w iązków . 5) U chw alenie likwidacji Spółk 
i w yb ór likwidatora. 6) W olne wnioski.

W cionarjiisze, '-^prezentujący pr zyna .  
mniej 1/10 część  kapitału akcyjnego, mają 
P r a w o — zgodnie z art. 54 Rozporządzenia  
F iezy d en ta  Rzplitej „Praw o o S p ó ł k a c h  
Akcyjnych" z dnia 22 m arca 192S. zgłosić  
Zarządowi dodatkow e sp raw y na por ząde k 
dzienny, nie później jsJk na czternaście dn 
przed term inem  W alnego Zgromadzeniu. 
Akcjonariusze pragnący w ziąć udział w  po- 
w y ższetr  Zgrom adzeniu, y n n i z łożyć  sw p- 
je akcje w  biurze Zarządu Spółki przynaj­
mniej na siedem  dni przed t ermi nem 
Zgrom adzenia.___________________  1345

WALNE Z G k O M A D Z tN IA  PO W sZ E C H - 
N E G O  LWOWSKIEGO ZWIĄZKU O SZCZE  
3NO ŚCIO W EG O  I K R E D ! I O V ’CG O , S p l  

a zie lp ia  * ogr odp ow ied cia inośc a w e Lw o- 
w 'c , odbyte w dniach *19 go  marca 1 2-go 
kwietnia 1933 r. uchw aliły sw ą  likw idacie  
i w zyw a s ię  w szystk ich  w ierzyc.eli by z g ło ­
sili w  ustaw ow ym  term inie sw e  pretensje  
n p c d p isr -y c h  likwidatorów. -  Ire Mund, 
Isak H ers 1  R eiss. Lwów, G ródecka 11, I p. 
u  p. M andlów . *) a m e jak m vlnie o g ło -  
sz o n o  w N rze 115, 18 marca 1933. 155G

 7AGUBI0NE DOKUMENTY.____

UNIEWAŻNIAM zaginione św ia d ectw o  
erzr ~m u dojrzałości z 1906 r.. na na- 
zw isko  Marja O lga Cliudzikiewk.z 1565

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernidluk. 7  drukarni ^Slowa Polskiego". Lwów nL Zlmomwłcz- 15.


